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KALENDARZYK
Dziś jest środa, 5 kwie­

tnia — Ireny, Wincentego.
Jutro czwartek, 6 kwie­

tnia — Julianny.
Pojutrze piątek, 7 kwie­

tnia — Rufina, Celestyna.

POGODA
Dziś słonecznie, temperatura 

około 57 stopni, wiatry południo­
we i południowo-wschodnie, 8-15 
mil na godzinę. W nocy przewi­
dywane opady deszczu, tempera­
tura 45-48 stopni.

Jutro spodziewany deszcz, tem­
peratura 62-65 stopni.
Wschód 5:27, zachód 6:20.

AMB. MANSFIELD OSTRZEGA JAPONĘ
Aldo Moro Blaga o Ustępstwa

Na Śmierć

do

Terroryści 
Skazani

Drugi List 
Uprowadzonego 
Polityka
Rząd Włoch Deklaruje, 
Że Nie Ulegnie 
Szantażom
Rzym (UPI) — Uprowadzony 20 

dni temu polityk wioski Aldo Moro w 
drugim dramatycznym liście błaga 
rząd włoski o pójście na ustępstwa i 
wykupienie go z niewoli terrorystycz­
nych “Czerwonych Brygad” drogą 
wymiany za uwięzionych terrory­
stów.

Odręcznie napisany list byłego pre­
miera nadesłany został wczoraj wie­
czorem wraz z “komunikatem” terro­
rystów, którzy po raz pierwszy spre­
cyzowali swoje żądania, a mianowicie 
zwolnienia wszystkich — prawie 165 
— członków “Czerwonych Brygad” 
przebywających w więzieniach wło­
skich.

Moro apeluje w swoim liście do 
rządu i do partii chrzęścijańsko- 
demokratycznej “o odwagę,” która 
umożliwi zwolnienie więźniów przez 
obie strony. Grozi zarazem, że jeżeli 

tego nie dojdzie — członkowie 
(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Carter 
Zadowolony 

z Podróży
Washington (UPI) — Prezydent 

Carter wyraził wielkie zadowolenie 
ze swojej 7-dniowej, oficjalnej podró­
ży politycznej do czterech krajów. Je­
szcze w drodze powrotnej do Wash- 
ingtonu, na pokładzie samolotu, Pre­
zydent podkreślał jak ciepło był wszę­
dzie podejmowany, nie widząc nigdzie 
żadnych oznak czy plakatów wyra­
żających wrogość lub niezadowolenie 
z jego wizyty.

Jako osiągnięcia w wyniku podróży 
Prezydent cytował:

— ustalenie zbieżnych poglądów na 
bieg wypadków w Afryce z przywódcą 
rządu nigeryjskiego, Olusegun Oba­
sanjo;

— wizyta w Liberii — swego czasu 
pierwszej demokracji na kontynencie 
Afryki — posiadała indywidualną, 
emocjonalną wymowę z uwagi na wię­
zy łączące ten kraj ze Stanami Zje­
dnoczonymi;

— umocniony został dialog z Wene­
zuelą w aferze światowej polityki 
energetycznej, zwłaszcza eksportu 
ropy naftowej;

— złagodzony został niedawny za­
targ z Brazylią w kwestii nieprolife­
racji energii atomowej oraz posza­
nowania praw człowieka; Brazylia 
jest tradycyjnie najbliższym sprzy­
mierzeńcem Stanów Zjednoczonych 
w Ameryce Południowej.

Napastnik 
“Ofiarą” 
Pobicia

Los Angeles (UPI) - Dzięki ener­
gicznej, młodej kobiecie — policja 
zdołała aresztować osobnika podej­
rzanego o dokonanie 162 gwałtów. 
18-letnia D’Anza Bringier — licząca 
zaledwie 5 stóp wzrostu i o wadze 
115 funtów — pobiła dotkliwie na­
pastnika, który włamał się do rodzin­
nego mieszkania, przypuszczalnie w 
celach rabunkowych. D’Anza przyszła 
z odsieczą matce, która pierwsza spo­
strzegła opryszka. Córka zadzwoniła 
najpierw na posterunek policji... po 
czym chwyciła kij golfowy (ze stali) 
i zaczęła bezlitośnie okładać intru­
za.

Reginald Muldrew, lat 30, został 
aresztowany kiedy próbował ucieczki 
przez dach, starając się skoczyć z 
jednego budynku na drugi. Spadł je­
dnak z wysokości 15 stóp — doznając 
ogólnych potłuczeń.

Nikozja (UPI) — Sąd cypryjski 
w składzie przewodniczącego i dwóch 
asesorów uznał dwóch terrorystów 
palestyńskich winnymi zamordowa­
nia dziennikarza egipskiego Youssef a 
el Sebai i skazał ich na karę śmierci.

Sąd zdecydował, że skazani — 
27-letni Samir Mohammed Khadar 
i 25-letni Zayed Hussein el Ali — zo­
staną powieszeni w centralnym wię­
zieniu w Nikozji w dniu 1 czerwca.

W procesie zeznawał pilot samolotu 
cypryjskich linii lotniczych Sam 
Melling, który woził terrorystów i ich 
zakładników z kraju do kraju, speł­
niając ich żądanie.

Melling stwierdził, że w czasie 
tej powietrznej odysei jeden z ter­
rorystów powiedział mu, co następuje: 
“Przybyliśmy na Cypr, aby zabić 
el Sebai, ponieważ był on zdrajcą 
i przyjacielem Izraela ”.

Zamordowanie Sebai, który był swe­
go czasu egipskim ministrem kul­
tury i bliskim, zaufanym przyjacie­
lem prezydenta Sadata do ostatniej 
chwili, doprowadziło do zerwania 
przez Egipt stosunków dyplomatycz­
nych z Cyprem.

Procor terrórystów odbywał się z 
zachowaniem najdalej idących środ­
ków bezpieczeństwa. Dziennikarzy i 
adwokatów poddawano rewizji oso-, 
bistej przy każdym wejściu na salę 
sądową. Oskarżonych przewożono z 
więzienia i do więzienia w karetce 
więziennej, eskortowanej przez cztery 
samochody z silnie uzbrojonymi poli­
cjantami.

Obrońca oskarżonych — po ogłosze­
niu wyroku — zapowiedział wnie­
sienie apelacji.

Protest 
Przed Ambasadą 

Amerykańską
Nikozja (UPI) — Około 150 lewi­

cowych studentów cypryjskich de­
monstrowało przed ambasadą Sta­
nów Zjednoczonych w Nikozji, prote­
stując przeciwko propozycji prezy­
denta Cartera zniesienia embargo na 
broń do Turcji.

Demonstranci nieśli plakaty z na­
pisami: “Carter zapomniał o swoich 
obietnicach” i “Jankesi — do domu.”

Cypryjska gwardia narodowa oto­
czyła gmach ambasady i amerykań­
ski ośrodek kulturalny zasiekami z 
drutu kolczastego i zaciągnęła spe­
cjalne straże, aby niedopuścić do ja­
kichkolwiek burzliwych wystąpień de­
monstrantów.

Dwóch studentów dopuszczono 
przez kordon do bramy ambasady, 
umożliwiając im złożenie protestu na 
piśmie.

Przeciwko zamierzonej akcji rządu 
amerykańskiego zaprotestował też 
oficjalnie rząd cypryjski.

Nicos Rolandis, minister spraw za­
granicznych Cypru, wezwał do siebie 
charge d’affaires ambasady USA — 
Edwarda Dillery i wręczył mu ofi­
cjalny, pisemny protest swego rządu.

Wypadki te zbiegły się z wiadomo­
ścią, że w czwartek Galen L. Stone, 
nowy ambasador amerykański na Cy­
prze, złoży listy uwierzytelniające cy­
pryjskiemu prezydentowi Spyrosowi 
Kyprianou.

Wielka Demonstracja
Manila. (UPI) — W największej 

od przeszło pięciu lat demonstracji, 
tłum ponad 20,000 robotników spalił 
kukły wyobrażające prezydenta Fer- 
dinanda Marcosa, skandując chóral­
nie “Marcos-Hitler-dyktator”, doma­
gając się zniesienia obowiązujących 
przepisów prawa wojennego.

Konserwatyści 
Mobilizują Siły

Washington (UPI) — Grupa konser­
watystów w Senacie czyni usilne sta­
rania aby zmobilizować dostateczną 
ilość głosów do przyjęcia poprawki, 
na mocy której również laba 
Kongresu głosowałaby w sprawie ra­
tyfikacji traktatów zawartych z Pana­
mą.

Wnioskodawcami są senatorzy Orin 
Hatch (R-Utah) i Jesse Helms (R- 
N.C.) ( dwaj zagorzali przeciwnicy 
oddania Kanału Panamskiego. Obaj 
utrzymują, iż mogą liczyć w tej chwi­
li na około 43 głosy za zgłoszoną po­
prawką. Siły konserwatywne argu­
mentują, że na mocy Konstytucji tyl­
ko Kongres — a więc obie izby — 
może dysponować własnością teryto­
rialną państwa.

Przywódca demokratów w Senacie 
Robert Byrd (W. Virginia), ostrze­
gając przed głosowaniem za popraw­
ką, która może zaprzepaścić szanse 
Taryfikacyjne traktatów — oświad­
czył, iż proponenci porozumień pa- 
namskich w każdym razie stanowią 
większość.

Poprawka Hatcha i Helmsa przy­
puszczalnie znajdzie się na agendzie 
Senatu w tym tygodniu, dając moż­
ność senatorom wypowiedzenia swej 
opinii w trakcie głosowania.

Panika
w Rutherford, N.J.

Rutherford, N.J. (UPI) - Wśród 
tutejszych mieszkańców niemalże wy­
buchła panika na wiadomość, że 
zanotowano tu aż 11 przypadków za­
chorowań na raka w ciągu ostatnich 
dwóch lat. W tym, zapadto na cho­
robę sześcioro dzieci uczęszczających 
do tej samej szkoły podstawowej — 
Pierrepont Elementary School. Dwoje 
dzieci zmarło — oboje na białaczkę.

Oprócz białaczki zanotowano w 
Rutherford także raka gruczołów lim- 
fatycznych. Miejscowość liczy 20 tys. 
mieszkańców.

Ogniowa Próba
Bejrut. (UPI) — Libański mini­

ster spraw zagranicznych Faud Bu- 
tros powiedział, że zapewnienie bez­
pieczeństwa w Libanie południowym 
przez rozjemcze formacje NZ będzie 
“próbą ogniową” ich sprawności i 
skuteczności działania ONZ w charak­
terze rozjemcy, zabezpieczającego 
pokój.

Minister Butros po godzinnej kon­
ferencji z gen. Ensio Sulaasvuo, do­
wódcą wojsk NZ na Bliskim Wscho­
dzie, powiedział, że nie ocenia sytua­
cji pesymistycznie, mimo że pełny 
kontyngent “błękitnych hełmów” nie 
zajął jeszcze stanowisk w Libanie po­
łudniowym.

Republikanie 
Zapowiadają 

Opozycję
Washington (UPI) — Republikań­

scy senator../ przepowiadają ciężką 
dehnte w -sto Anie kiedy prezydent 
Carter przedstawi do ratyfikacji po­
rozumienie ze Związkiem Sowieckim 
SALTU.

Sen. John Tower z Teksasu twier­
dzi, iż porozumienie to bez wątpienia 
będzie “wielce kontrowersyjne.” De­
baty w tej kwestii natomiast będą 
ostrzejsze niż na temat ratyfikacji 
traktatów panamskich.

Sen. Howard Baker z Tennessee 
również utrzymuje, iż opozycja repu­
blikańska będzie bardzo silna w obli­
czu jakichkolwiek wątpliwości co do 
zawartości dokumentu SALT II.

Wcześniejsza 
Diagnoza Raka 

Trzustki
Houston (UPI) — Naukowcy odkryli 

nową metodę odkrywania raka trzust­
ki, niezwykle trudnego do diagnozy. 
Stosowane dotąd metody zezwalają 
na rozpoznanie dopiero w zaawan­
sowanym stadium choroby, kiedy 
uratowanie pacjenta jest już nie­
możliwe.

Przeciętnie, w Stanach Zjednoczo­
nych notuje się 21,900 przypadków 
raka trzustki, z czego 20 tys. pacjen­
tów umiera w przeciągu jednego roku 
od chwili powstawienia diagnozy. 
Trudność w wykrywaniu choroby po­
lega na tym, że w początkowym sta­
dium objawy nie wydają się groźne — 
np. niestrawność, bóle pleców, osła­
bienie, utrata wagi i anemia.

Najnowszy test polega na obser­
wacji, w jaki sposób reagują białe 
komórki pacjenta na wydzielinę tu- 
moru rakowego w warunkach labora­
toryjnych. Białe komórki zdrowego 
człowieka nie zareagują wogóle po­
nieważ nie rozpoznają złośliwej sub­
stancji, twierdzi dr Martin Goldrosen, 
jeden z odkrywców nowej metody 
diagnostycznej.

Wybuch w Kopalni
Belgrad (UPI) — W jugosłowiań­

skiej kopalni Aleksinac nastąpił na 
głębokości 1,640 stóp — z przyczyn 
dotychczas nieustalonych — wybuch 
gazi metanowego. 4 górników zginęło 
na miejscu, 26 zostało rannych.

Odwołane Loty
Tel Aviv. (UPI) — Izraelska li­

nia lotnicza El Al odwołała beztermi­
nowo wszystkie swoje loty z powodu 
strajku pracowników, domagających 
się podwyżek zarobków.

Nowy Plan 
Pokojowy 

Dla Rodezji
Londyn (UPI) — Brytyjskie mini­

sterstwo spraw zagranicznych ogłosi­
ło, że uzgodniony został nowy anglo- 
amerykański plan pokojowych roz­
wiązań dla Rodezji, polegający na do­
puszczeniu do negocjacji wszystkich 
stron i ugrupowań zainteresowanych 
tym problemem.

Oficjalne negocjacje poprzedzi 
spotkanie wszystkich uczestników 
styczniowej konferencji na Malcie, w 
której brał udział brytyjski minister 
spraw zagranicznych David Owen, 
amerykański ambasador w NZ An­
drew Young, przywódcy rodezyjskie- 
go Frontu Patriotycznego Joshua 
Nkomo i Robert Mugabe oraz brytyj­
ski komisarz-nominat w Rodezji — 
Marszałek polny, lord Carver.

Przygotowaniem rokowań plenar­
nych zajmie się brytyjski wicemini­
ster spraw zagranicznych John Gra­
ham i brytyjski ambasador w Zambii
— Stephen Low.

“Zjednoczone Królewstwo i Stany 
Zjednoczone czują się nadal związane 
anglo-amerykańskim planem, jako 
podstawą do rozwiązania problemu 
Rodezji. Reprezentanci obydwóch 
państw rozpoczną wkrótce serię kon­
sultacji ze wszystkimi partiami i 
rządami zainteresowanymi tym pro­
blemem ... i zaproszą wszystkich 
zainteresowanych do udziału w naj­
wcześniejszych spotkaniach . . .” — 
powiedział rzecznik brytyjskiego mi­
nisterstwa spraw zagranicznych.

Dodał on, że decyzję zwołania no­
wej “konferencji okrągłego stołu” po­
wzięto po serii “intensywnych konsul­
tacji” telegraf icznychministra Owena 
z amerykańskim sekretarzem stanu 
Cyrusem Vance, po spotkaniu w La­
gos prezydenta Cartera z prezyden­
tem Nigerii gen. Obasanjo i po kon­
sultacjach z ministrami spraw za­
granicznych lub oficjalnymi przed­
stawicielami Nigerii, Zambii, Bot­
swany i Tanzanii.

Aferzysta w Areszcie
Rzym. (UPI) — Antonio Lefebrve 

d’Ovidio, główny “bohater” skandalu 
związanego z łapówkami zakładów 
lotniczych Lockheed, został na mo­
cy zarządzenia Sądu Konstytucyjnego
— najwyższej instancji sądowej Włoch
— aresztowany i osadzony w rzym­
skim więzieniu Regina Coeli.

W skadal uwikłanych jest 10 innych 
osób, wśród nich dwóch byłych mini­
strów obrony.

Kambodża Strzela
Bangkok (UPI) — Komunistyczne 

radio w Hanoi skarży się, że w ciągu 
dwóch dni w ub. tygodniu towarzysze 
komunistyczni z Kambodży wystrze­
lili na terytorium Wietnamu 2,000 po­
cisków artyleryjskich i moździerzo­
wych.

Niedoszły “Rekrut”
Detroit (UPI) — Charles Reyha 

nawet gdyby chciał, nie może sko­
rzystać z rekrutacyjnej oferty Pie­
choty Morskiej, tj. “$397.50 mie­
sięcznie plus inne świadczenia”. 
Mieszkaniec detrockiego przedmie­
ścia Taylor, będzie musiał pocze­
kać troszeczkę zanim uczyni 
“... pierwszy krok w ekscytującą 
i wartościową przyszłość”, 7-mie- 
sięczny Charley będzie musiał 
poczekać zanim w ogóle uczyni 
jakikolwiek krok, bez rozważania 
o odległej przyszłości.

Szef biura rekrutacyjnego w De­
troit oświadczył, iż absolutnie nie 
ma pojęcia w jaki sposób niemowlę 
znalazło się na liście potencjalnych 
rekrutów. Paul Bonner dodał jed­
nak, że niejednokrotnie dla żartów 
zgłaszane są nazwiska nieletnich 
lub nawet osób będących w wię­
zieniu.

Szkoda że mały Charley jest 
nawet za mały żeby się uśmiać...

Ciągle Za Mało

Przed Dalszym 
Ograniczaniem 
Importu
Zirytowany Kongres 
Może Uchwalić Cła 
Ochronne w USA

Tokio. (UPI) — Ambasador Stanów 
Zjednoczonych w Japonii, Mike Mans­
field ostrzegł wczoraj Japonię przed 
kontynuowaniem polityki handlowej 
— opartej na ekspansji swego ekspor­
tu, przy jednoczesnym ograniczaniu 
importu na rynek towarów zagra­
nicznych. Mansfield oświadczył, że 
Kongres amerykański może uciec się 
do uchwalenia ceł ochronnych w dą­
żeniu, aby zmniejszyć deficyt handlo­
wy kraju.

“Utrzymujące się w Japonii ogra­
niczenia importowe przy wzrastają­
cym eksporcie i w czasie gdy ame­
rykańscy producenci mają trudności 
ze sprzedażą swoich towarów tutaj, 
w Kongresie wytworzyła się poważ­
na stytuacja” — stwierdził ambasa­
dor USA do zgromadzenia bankie­
rów, przemysłowców i kupców w Osa­
ka.

“Dodatni bilans handlowy Japonii 
w styczniu i lutym był wyjątkowo 
wysoki, co z kolei stanowi ciężar 
ekonomiczny dla innych krajów i sy­
tuacja powinna ulec zmianie”.

Roczne saldo dodatnie japońskiego 
handlu z zagranicą wynosi około $17 
miliardów i jest rezultatem szeroko 
zakrojonej kampanii eksportowej.

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Kara 
Za Fałszywe 

Reklamy
Washington. (UPI) — Warner-Lam­

bert Co. — czyli producent wody do 
ust “Listerine” — musi wydać $10 
milionów na odpowiednie reklamy, 
w których powiadomiono by opinię 
publiczną, że środek nie posiada 
właściwości leczniczych i nie zapo­
biega przeziębieniom gardła lub ła­
godzi przebiegu choroby.

Firma przez długi okres czasu uży­
wała w swoich reklamach sloganu, 
mającego przekonać konsumenta o 
kurujących właściwościach “Liste­
rine”.

Komisja handlowa stwierdziła w 
1975 r., iż wypowiedzi tego rodzaju 
były nieuzasadnione medycznie. Sąd 
Apelacyjny podtrzymał wówczas na­
kaz komisji o sprostowaniu treści 
ogłoszeń i reklam telewizyjnych. Spra­
wa powędrowała jednak aż na wo­
kandę Sądu Najwyższego, który rów­
nież podtrzymał orzeczenie niższej in­
stancji.

Warner-Lambert Co. twierdzi, iż 
zastosuje się do werdyktu.

5 Górników 
Zginęło 

w Kopalni
Bucu, Va. (UPI) — Pięciu górników 

poniosło wczoraj śmierć, kiedy przy­
padkowo natrafiono na porzucony szyb 
starej kopalni. Szyby te najczęściej 
wypełnione są po wielu latach zgni­
łym i silnie trującym powietrzem.

Górnicy pracowali na głębokości 
280 stóp w nowej kopalni, zwanej 
McClure No. 2. Przypadkowo wy­
wiercono otwór, który połączył ich 
szyb z starym szybem zamkniętej 
kopalni.

Trzech górników zdołało wydostać 
się na powierzchnię unikając tra­
gedii; dwóch znajduje się obecnie 
w szpitalu, jeden nie doznał żadnych 
obrażeń.

Jest to najtragiczniejszy wypadek 
w górnictwie od czasu zakończenia 
strajku przez górników 8 dni temu.
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Potrzeba Zmiany Metod 
Budowy Nowych Dróg

warunkach niskiej temperatury. Sądzi 
on, że należy poszukiwać metod dla 
zabezpieczenia nawierzchni drogo­
wych z cementu przed przenikaniem 
wilgoci czy wody, jak też należy 
zabezpieczać przed działaniem rdzy 
części metalowe, używane przy budo­
wie dróg i mostów. Ale wszystko są to 
sprawy bardzo kosztowne w praktycz­
nej realizacji.

Doświadczenia z mostami z okresu 
tej zimy przyniosły niepokojące wy­
niki. Okazuje się bowiem, że przez 
nawierzchnie na mostach łatwo prze­
nika sól do części stalowych, pod­
trzymujących nawierzchnię, wyrzą­
dzając szkody w postaci ordzewienia, 
a więc i osłabienia tych części.

Z wypowiedzi specjalistów drogo­
wych wynika, że jak dotąd brak jest 
podstaw do sądzenia, że technologia 
inżynierów drogowych potrafi szybko 
rozwiązać problemy, jakie wystę­
pują w następstwie surowych zim.

Pół Wieku 
Warszawskiego Zoo

11 marca 1928 r. na terenie Parku 
Praskiego, niegdyś zwanego Parkiem 
Aleksandrowskim, został otwarty 
Miejski Ogród Zoologiczny. W 1939 r. 
ogród przeżywał ciężkie chwile, bom­
by zabijały zwierzęta, niszczyły ich 
domy.

Trzydzieści lat temu bramy odbu­
dowanego ogrodu przekroczyli pierwsi 
zwiedzający. Obecnie na 40 ha żyje 
blisko 2,200 zwierząt 320 gatunków, 
ze wszystkich kontynentów. Zajmuje 
się nimi 140 osób. ZOO poza tym, że 
jest atrakcją turystyczną, jest rów­
nież placówką hodowlaną, naukową 
i dydaktyczną, miejscem praktyk stu­
dentów i lekcji zoologii dla uczniów 
szkół.

W 50 rocznicę otwarcia warszaw­
ski ogród zoologiczny otrzymał medal 
Komisji Edukacji Narodowej oraz 
złotą odznakę “Za zasługi dla 
Warszawy”.

Istnieją wątpliwości, czy znajdą się 
środki zaradcze dla znacznego pole­
pszenia budowy nawierzchni drogo­
wych. Sytuacja pogarsza się z tego 
wych. Sytuacja pogarsza się i z tego 
powodu, że liczne stany musiały wpro­
wadzić obcięcia w wydatkach na 
utrzymanie dróg oraz dojazdów.

Bardzo niepokojącą opinię wyraził 
szef Federal Highway Administration, 
William Onx. Powiedział on bowiem, 
że kraj potrzebuje $329 bilionów na 
naprawę całej sieci drogowej.

Dwie kolejne, surowe zimy spowo­
dowały wiele szkód w systemie połą­
czeń drogowych, na jezdniach i mo­
stach. To też specjaliści drogowi 
wysuwają pogląd, że trzeba przepro­
wadzić badania w celu ustalenia no­
wych zasad i metod budowy dróg, 
aby były bardziej wytrzymałe na 
zmiany atmosferyczne, szczególnie 
na silne mrozy i wilgoć.

Główną troską jest pękanie w ni­
skiej temperaturze nawierzchni ce 
mentowych i asfaltowych. Powstaje 
bowiem duże dziury, niebezpieczne 
dla ruchu kołowego. Miliony tych dziur 
są następstwem surowych zim, powo­
dując wypadki, jak i uszkodzenia 
w samochodach.

Specjaliści drogowi podkreślają, że 
trzy cżwarte dróg w kraju pobudo­
wanych zostało z założeniem, że wy­
trzymają nasilenie ruchu kołowego, 
jaki istniał kilkadziesiąt lat temu. 
Tymczasem ilość samochodów wzro 
sła bardzo poważnie, jak też zwiększy­
ła się poważnie waga samochodów 
ciężarowych oraz ich możliwości zała­
dowania wielkich ciężarów. W tej 
sytuacji nawet drogi pobudowane 15 
lat temu ulegają zniszczeniom. Wy­
suwa to sprawę, czy obecna techno­
logia budowy dróg jest dostateczna i 
czy powinna być utrzymana.

Specjalista z wydziału drogowego 
stanu Pennsylvania, inż. Carl Ange- 
loff, przeprowadza badania na­
wierzchni dróg i mostów, interesując 
specjalnie sprawą wpływów soli w
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W tym roku znajdziecie tam dużo ciekawego ma­
teriału, jak: kulisy i zdjęcia z odbudowy Zamku 
Królewskiego w Warszawie, artykuł o przybyciu 
Kazimierza Pułaskiego do Stanów Zjednoczonych, 
ciekawą biografię Heleny Modrzejewskiej, nie- 
opublikowaną pracą o przyjaźni Chopina i 
Mickiewicza, oraz głębszą relację pobytu Sienkie­
wicza w Ameryce. t
Kalendarz Związkowy Na Rok 1978 posiada rów­
nież Podręcznik Nauki Obywatelstwa — 50 pytań 
i odpowiedzi w dwóch językach, najczęściej zada­
wanych przy egzaminie obywatelskim.
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Ostatnie Dwa Wieczory Filmu 
“Lalka” w Kinie Milford

Seanse o 6:30 i o 9:15

Beata Tyszkiewicz i Mariusz Dmochowski
Piękny, w kolorach na szerokim 

ekranie film “Lalka” według Bolesła­
wa Prusa, pokazuje atmosferę daw­
nej Warszawy i ludzi ze środowiska 
ar, okracji, kupiectwa i proletaria­
tu. Mocno podkreślona jest klaso- 
wość, jaka dzieli arystokrację od po­
spólstwa i na tym tle snuta jest 
głośna powieść.

W filmie “Lalka” Stanisław Wokul­
ski dorobił się znacznego majątku 
na dostawie broni, ale w oczach pięk­
nej Izabeli Łęckiej . . . jest tylko

nowobogackim. Dla Izabeli jest poni­
żające, że ojca z trudności finanso­
wych ratuje Wokulski. Zakochany w 
Izabeli do utraty zmysłów, Wokulski 
wie doskonała, że za pieniądze nie 
można kupić prawdziwych uczuć i 
prawdziwej miłości. Wielka, gorąca 
i namiętna miłość bez wzajemności 
spala na pozór mocnego człowieka 
w romantycznym filmie “Lalka”. Os­
tatnie 2 wieczory o 6:30 i o 9:15 
w kinie Milford przy Pułaski naroż­
nik Milwaukee Avenue.

Ogrzewanie Słoneczne
Kryzys energetyczny daje o sobie 

znać i coraz bardziej niepokoi ludz­
kość. Prowadzi się więc energiczne 
poszukiwania nowych źródeł energii. 
Zastosowanie energii atomowej bu­
dzi poważne zastrzeżenia. Elektrow­
nie atomowe produkuję odpady za­
grażające naturalnemu środowisku 
człowieka.

Jednym z potężnych źródeł ener­
gii jest słońce. Jak je wykorzystać 
do celów ogrzewnictwa głowią się 
najtęższe umysły, a rządy poszcze­
gólnych państw Rosji, Stanów Zjed- 
czonych, Japonii, NRF, Francji, 
Kanady, Szwecji, Szwajcarii prze­
znaczają na cele rozwiązania tego 
problemu znaczne środki materialne. 
Pierwsze sukcesy już są. Otóż w 
Kanadzie można obejrzeć wiele obiek­
tów, w których wykorzystano ciepło 
słoneczne do ogrzewania pomieszczeń 
mieszkalnych, cieplarni i podgrzewa­
nia wody.

Jeden z pierwszych domów wyko­
nanych specjalnie z zamiarem wy­
korzystania energii słonecznej do 
celów ogrzewczych zaprojektował i 
zbudował inż. Erich Hoffman w Sur­
rey w prowincji British Columbia 
w Kanadzie. Słońce podgrzewa wodę 
do celów domowych oraz dostarcza 
ok. 50 proc, ciepła ogrzewczego, po­
trzebnego w skali rocznej lub ogrzewa 
basen kąpielowy. System ogrzewczy 
ma kolektory słoneczne (urządzenia 
zbierające energię cieplną) o po­
wierzchni ok. 37 metrów kw., umiesz­
czone na pochyłym dachu oraz dwa 
metalowe zbiorniki z wodą o pojem­
ności 3 metrów kw., umieszczone 
w piwnicy domu.

Inny dom zbudował inż. Greg 
Allen koło Gananoque w prowincji 
Ontario, w którym również 50 proc, 
zapotrzebowania ciepła czerpie się 
ze słonecznych kolektorów, a 20 proc, 
z promieniowania padającego na 
okna od południowej strony budynku. 
W tym obiekcie czynnikiem maga­
zynującym ciepło jest nie woda, lecz 
parafina umieszczona w zbiornikach 
na poddaszu.

Jeszcze bardziej interesujące są 
cztery domy-schroniska, wybudowa­
ne w prowincji Qućbec pi zez Zespół 
Systemów Schroniskowych ze Szkoły 
Architektury na Uniwersytecie Mc­
Gill w Montrealu. Są one częściowo 
ogrzewane energią słoneczną. Domy 
te są świetnie izolowane termicznie. 
Dwa z nich wyposażone są w wia­
traki, z których jeden wytwarza prąd 
elektryczny, a drugi pompuje wodę.

Pierwsze udane próby zachęciły 
mieszkańców Kanady do budowania 
domów z możliwością zastosowania 
słonecznego systemu ogrzewania 
mieszkań. Obecnie urządzenia te są 
jeszcze dość drogie. Przewiduje się

jednak, że w miarę umasowienia 
tego rodzaju budownictwa koszty będą 
szybko maleć.

Na uwagę zasługuje fakt, że urzą­
dzenia do ogrzewania domów ener­
gią słoneczną prawie nie wymagają 
konserwacji i zmniejszają do mini­
mum ryzyko pożarów.

Badania nad wykorzystaniem ener­
gii słonecznej do ogrzewania oraz 
chłodzenia w klimatyzacji są intere­
sujące i pasjonujące wielu specja­
listów oraz apgażują coraz więcej 
państw, które przeznaczają na ten 
cel duże środki. Wszyscy bowiem 
zdają sobie sprawę, że surowców 
energetycznych nie przybywa, a wy­
korzystanie słońca do wytwarzania 
enetgii cieplnej może spowodować 
zaoszczędzenie dużej ilości ropy, 
gazu, węgla, energii elektrycznej.

4987
WAIST 

24"—34"

SKIRT IT—that’s the smartest 
way to swing through Spring 
and Summer! Sew dashing 
dirndl and pleat-pretty style in 
linen, poplin, shantung.

Printed Pattern 4987: Misses 
Waist Sizes 24, 25, 26%, 28, 
30, 32, 34 inches. Size 26% 
dirndl 1 3/8 yds. 60”, other 1%. 

$1.50 for each pattern. Add 
35c for each pattern for first- 
class airmail and handling. 
Send to:

Strajk 
Metalowców w NRF

Trwający przeszło trzy tygodnie 
strajk metalowców w rejonie Stutt­
gartu odbija się niekorzystnie na naj­
ważniejszej gałęzi zachodnio-niemieć- 
kiego przemysłu — produkcji samo­
chodów. Zakłady Daimler-Benz zo­
stały zamknięte. Ford, Opel (Gm), 
Volkswagen i BMW zmniejszają

Annę Adams, Dept. 10, Polish 
Daily Zgoda, 243 West 17th st., 
New York, N.Y. 10011.

Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMBER.

Look prettier on LESS MONEY- 
send for our NEW SPRING-SUM 
MER PATTERN CATALOG See 
the new soft dresses, blouses, 
skirts, pantsuits, more. Plus 
free pattern coupon. Send 754 
107-lnstant Sewing Book $1.00 
106-lnstant Fashion Book $1.00 
105-lnstant Crochet Book $1.00

Henryk Sienkiewicz

Potop (H)
33 ' (Ciąg dalszy)

to były panny, co prawda, i nad imaginację urodziwe, ale 
przecie są u nas jeszcze urodziwsze ... i nie potrzebowałbym 
z tej komnaty wychodzić, by takie znaleźć. .. .

Tu rzucił długie spojrzenie na Oleńkę, która udając, że nie 
słyszy, poczęła coś mówić do pana miecznika rosieńskiego, 
a pani Korfowa znów głos zabrała:

— Nie brak i tu gładkich, nie masz jeno takich, które by 
waszej książęcej mości fortuną i urodzeniem wyrównać mogły.

— Pozwolisz, jejmość dobrodziejka, że zaneguję — odparł 
żywo Bogusław — bo, naprzód, nie myślę ja tego, aby szlach­
cianka polska czymś podlejszym od Rohanówien i od Forsów 
być miała, po drugie, nie pierwszyzna to Radziwiłłom ze 
szlachciankami się żenić, jako i dzieje liczne podają tego 
przykłady. Upewniam też jejmość dobrodziejkę, że ta szlach­
cianka, która Radziwiłłową zostanie, nawet na dworze fran­
cuskim przed tamtejszymi księżniczkami krok i prym weźmie.

— Ludzki pan! . . .— szepnął Oleńce miecznik rosieński.
— Tak ja to zawsze rozumiałem — mówił dalej Bogusław

— choć nieraz wstyd mi za szlachtę polską, gdy ją z zagra­
niczną poro wham, bo nigdy by się tam nie zdarzyło to, co się 
tu zdarzyło, że wszyscy pana swego opuścili, ba, że dybać na 
jego zdrowie gotowi. Szlachcic francuski najgorszego uczynku 
się dopuści, ale pana swego nie zdradzi....

Obecni poczęli spoglądać na siebie i na księcia z zadzi­
wieniem. Książę Janusz zmarszczył się i nasrożył, a Oleńka 
utkwiła swe niebieskie oczy z wyrazem podziwu i wdzięczności 
w twarzy Bogusławowej.

— Wybacz wasza książęca mość — rzekł Bogusław zwra­
cając się do Janusza, który jęszcze ochłonąć nie zdołał
— wiem, że nie mogłeś inaczej postąpić, że cała Litwa by 
zginęła, gdybyś był za moją radą poszedł; ale przecie, czcząc 
cię jako starszego i kochając jak brata, nie przestanę z tobą 
o Jana Kazimierza się spierać. Jesteśmy między sobą, więc 
mówię, co myślę: nieopłakany pan, dobry, łaskawy, pobożny, 
a mnie podwójnie drogi! toż ja go pierwszy z Polaków odpro­
wadzałem, gdy go z francuskiego więzienia wypuszczono. 
Dzieckiem jeszcze prawie byłem podówczas, ale tym bardziej 
nigdy tego nie zapomnę i chętnie bym krew moją oddał, by 
go przynajmniej od tych zasłonić, którzy praktyki przeciw 
świętej jego osobie poczynają.

Januszowi, jakkolwiek zrozumiał już grę Bogusławową, 
wydała się ona jednak zbyt śmiałą i zbyt hazardowną dla tak 
błahego celu, więc nie ukrywając niezadowolenia mówił:

— Na Boga! o jakichże zamysłach przeciw zdrowiu na­
szego eks-króla wasza książęca mość mówisz? Kto je czyni? 
Gdzie się takowe monstrum w polskim narodzie znaleźć 
mogło? ... To się, jako żywo, od początku świata w Rzeczy­
pospolitej nie przygodziło!

Bogusław zwiesił głowę.
— Nie dawniej jak miesiąc temu — rzekł ze smutkiem 

w głosie — gdym z Podlasia do Prus elektorskich, do Taurogów 
jechał, przybył do mnie jeden szlachcic ... z zacnego domu. 
. . . Szlachcic ów, nie znając widać moich prawdziwych dla 
pana naszego miłościwego afektów, myślał, żem mu wrogiem 
jako inni. Owóż za znaczną nagrodę obiecywał mi pojechać 
na Śląsk, porwać Jana Kazimierza i żywego lub umarłego 
Szwedom wydać....

Wszyscy oniemieli ze zgrozy.
— A gdym z gniewem i abominacją takową propozycję 

odrzucił — kończył Bogusław — ów człek z miedzianym czołem 
rzekł mi: “Pojadę do Radziejowskiego, ten kupi i od funta 
złotem mi zapłaci...”

— Nie jestem eks-królowi przyjacielem — rzekł Janusz
— ale gdyby mnie kto podobną propozycję uczynił, kazałbym 
go bez sądu pod murem postawić, a sześciu muszkieterów 
naprzeciw.

— W pierwszej chwili i ja chciałem tak postąpić — odparł 
Bogusław — ale rozmowa była na cztery oczy i dopieroż by 
krzyczano na tyraństwo a na samowolę Radziwiłłów! Nastra­
szyłem go jeno, że i Radziejowski, i król szwedzki, ba, sam 
Chmielnicki nawet, pewnie by go za to gardłem skarał; sło­
wem, doprowadziłem owego zbrodniarza do tego, że się 
zamysłu wyrzekł.

— Nic to, nie trzeba go było żywym puszczać, bo najmniej 
pala był wart! — zawołał Korf.

Bogusław zwrócił się nagle do Janusza.
— Mam też nadzieję, że go kara nie minie, i pierwszy 

wnoszę, by zwykłą śmiercią nie zginął, a wasza książęca mość 
sam jeden możesz go ukarać, bo to twój dworzanin i twój 
pułkownik....

— Na Boga! mój dworzanin? . . . Mój pułkownik? Co za 
jeden?! .. . Kto? . . . Mów wasza książęca mość!

— Zwie się Kmicic! — rzekł Bogusław.
— Kmicic?! . . .— powtórzyli wszyscy w przerażeniu.
— To nieprawda! — krzyknęła nagle Billewiczówna 

wstając z krzesła z iskrzącymi oczyma i falującą piersią.
Nastało głuche milczenie. Jedni nie ochłonęli jeszcze po 

strasznej Bogusławowej nowinie, drudzy zdumieli się nad 
zuchwalstwem tej panny, która śmiała młodemu księciu fałsz 
w oczy zadać; miecznik rosieński począł bełkotać: ‘-‘Oleńka! 
Oleńka!” — a Bogusław przyoblekał twarz w smutek i rzekł 
bez gniewu:

— Jeśli to krewny lub narzeczony waćpanny, to boleję, żem 
tę nowinę powiedział, ale wyrzuć go z serca, bo niewart on 
ciebie, panienko....

Ona stała chwilę jeszcze w bólu, w płomieniach i prze­
rażeniu; lecz z wolna oblicze jej stygło, aż stało się zimne 
i blade; opuściła się na powrót na krzesło i rzekła:

— Przebacz wasza książęca mość. . . Niesłuszniem prze­
czyła. ... Do tego człowieka wszystko podobne. . . .

— Niechże mnie Bóg ukarze, jeżeli co innego czuję prócz 
litości — odpowiedział łagodnie książę Bogusław.

— To był narzeczony tej panny — rzekł książę Janusz
— i sam ich swatałem. Człek był młody, gorączka, nabroił 
siłą. . . Ratowałem go przed prawem, bo żołnierz dobry. 
Wiedziałem, że warchoł to był i będzie. ... Ale żeby szlachcic 
do podobnego bezeceństwa był zdolen, tegom się nawet po nim 
nie spodziewał.

— To zły był człowiek, dawno to wiedziałem! — rzekł 
Ganchof.

— I nie ostrzegłeś mnie? Czemu to? —spytał tonem 
wymówki Janusz.

— Bom się bał, że wasza książęca mość o inwidię mnie 
posądzi, gdyż on wszędy miał pierwszy krok przede mną.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Polskie Siły Zbrojne 
Na Zachodzie

Kolebką polskich sil zbrojnych na 
obczyźnie była Francja. Z jednej stro­
ny dlatego, że Polska i Francja były ' 
związane przymierzem politycznym 
i wojskowym, które nie wygasło wraz 
z klęską militarną Polski we wrze­
śniu 1939 r.; z drugiej — istniała we 
Francji liczna polska emigracja 
zarobkowa, która od lat żywo inte­
resowała się sprawami Kraju, a w 
chwili zagrożenia nadciągającego z 
zachodu, przejawiała szczególną 
troskę i niepokój o losy Macierzy.

W tym zrywie patriotycznym prym 
wiodły wszelakie stowarzyszenia 
kombatanckie z pierwszej wojny 
światowej i organizacje paramilitarne.

One przewodziły środowiskom emi­
gracyjnym w jednoczeniu opinii 
polskiej na obczyźnie na rzecz Kraju, 
w zwalczaniu antypolskich wystąpień, 
w mobilizowaniu ducha i fizycznej 
gotowości emigrantów do służenia oj­
czyźnie, dokonując na wiosnę 1939 
r. generalnego przeglądu sił.

Z dniem wybuchu wojny środowiska 
polskiej emigracji we Francji zostały 
ogarnięte akcją ochotniczego zaciągu 
do wojska, której rezultaty osiągnęły 
liczbę 20,000 ludzi. Toteż nie tylko 
zasoby rekrutacyjne tkwiące w sku­
piskach polonijnych, lecz także ich 
patriotyczna postawa pozwoliła rzą­
dowi polskiemu we Francji stwier­
dzić w deklaracji programowej z 18 
grudnia 1939 r., że za naczelne swoje 
zadanie uważa “najwydatniejszy 
udział Polski i jej armii w wojnie,” 
by “wyzwolić ziemie Rzeczypospoli­
tej z wrogiej okupacji i zapewnić 
Polsce obok bezpośredniego i rozle­
głego dostępu do morza, granice da­
jące rękojmię trwałego bezpieczeń­
stwa.”

Bez udziału i akceptacji Polonii 
Zagranicznej, czyn zbrojny żołnierza) 
polskiego na Zachodzie miałby tylko 
charakter symbolu “dobrej woli.”

Pierwsze formacje Polskich Sil 
Zbrojnych na Zachodzie powstały w 
okresie “dziwnej wojny.” Zalążkiem 
ich stała się dywizja polska tworzona 
od połowy września 1939 r. we Francji 
(na podstawie umowy wojskowej 
polsko-francuskiej z 9 września 1939 
r. i protokołu wykonawczego z 21 
września 1939 r.) Przewidywana jako 
uzupełnienie armii wrześniowej, po 
klęsce tej ostatniej, dala początek 
Wojsku Polskiemu, formowanemu na 
mocy umowy z 4 stycznia 1940 r.

Trzonem wojska polskiego we Fran­
cji były siły lądowe zorganizowane 
w dywizji piechoty, samodzielne bry­
gady i pododdziały przeciwpancerne.

Żywot najstarszych z tych jedno­
stek nie trwał dłużej niż 8 miesięcy.

Żadna jednostka nie osiągnęła peł­
nej gotowości organizacyjnej i bojo­
wej. A jednak w większości uczestni­
czyły one w wojnie. Oddziałom pol­
skim najczęściej przypadały zadania 
osłony oddziałów francuskich na 
głównych kierunkach.

Tak było i w Norwegii, gdzie bry­
gada polska osłaniała załadowanie 
wojsk korpusu alianckiego na okręty.

Podobnie było we Francji, zwła­
szcza gdy radio podało, że rząd Pe­
taina zabiega u Niemców o rozejm.

Wówczas nierzadko oddziały pol­
skie stawały się jedynymi, które do 
końca zachowały zwartość organiza­
cyjną i zdolność bojową. Dotyczy to 
zwłaszcza 1 Dywizji Grenadierów i 2 
Dywizji Strzelców Pieszych. Często 
oddziałom polskim powierzano prze­
rastające ich możliwości zadania, 
które z pomocniczych stawały się 
głównymi. Odczula to 10 Brygada 
Kawalerii Pancernej, której np. naka­
zano bronić rozwierającego się styku 
6 i 4 armii francuskiej.

Klęska Francji zachwiała kon­
cepcję walki zbrojnej z Niemcami 
hitlerowskimi w oparciu o zachodnich 
sojuszników. Sformowane z ogrom­
nym trudem wojsko rozpadło się.

Zanikły dotychczasowe źródła re­
krutacji. Wielka Brytania, która 
zdecydowana była walczyć nadal, 
sojusznikowi polskiemu nie mogła 
na razie zaoferować niczego prócz 
gościny na wyspach. Zresztą Polacy 
zdołali ewakuować tam zaledwie 30,000 
żołnierzy ocalałych z kampanii fran­
cuskiej i kilka jednostek marynarki 
wojennej.

Lecz za tym szczupłymi efekty- 
wami stała licząca blisko 140,000 
BRT flota handlowa oddana na usługi 
wojenne aliantów. Co jednak ważniej­
sze stał Kraj, cała Polska, gdzie 
ruch oporu z każdym dniem przy­
bierał na sile, stała liczna Polonia 
rozsiana po świecie, popierająca 
czynnie walkę z hitlerowskim na­
jeźdźcą.

Podstawę prawną dla formowania 
Polskich Sił Zbrojnych w Wielkiej 

Brytanii stanowiła umowa wojskowa 
podpisana 5 sierpnia 1940 r. Nomi­
nalnie, wzorem okresu francuskiego, 
Polskie Siły Zbrojne składały się z 
wojsk lądowych, powietrznych i 
morskich. Praktycznie natomiast, 
dysponując szczupłą garstką żołnie­
rzy, z dużą nadwyżką niezdatnych 
do służby liniowej starszych oficerów 
(1 oficer na 3.5 szeregowca) i wobec 
braku bazy rekrutacyjnej, nie można 
było planować na szerszą skalę roz­
budowy wojsk lądowych. Chwilowo 
więc poprzestano na jednym skadro- 
wanym korpusie.

Nie pozostawiono go jednak bez­
czynnie. W obliczu inwazji niemiec­
kiej na Wyspy korpus polski przejął 
do osłony 200-kilometrowy ekspono­
wany odcinek wybrzeża wschodniej 
Szkocji. Liczny zastęp oficerów pol­
skich wykorzystano do obsadzenia 
pociągów pancernych, a część nad­
wyżek skierowano do służby w brytyj­
skich wojskach kolonialnych.

Główna natomiast uwaga została 
zwrócona na rozwój lotnictwa, co 
zresztą odpowiadało ówczesnej sytua­
cji militarnej Wielkiej Brytanii, 
której RAF stanął oko w oko z po­
tężną Luftwaffe. Dogadzało to również 
polskiemu lotnictwu dotąd nie w pełni 
docenianemu i wykorzystywanemu.

Lotnicy polscy rychło włączyli się 
do bitwy powietrznej o Anglię. Ich 
udział był tak duży, że zyskał uznanie 
społeczeństwa i rządu brytyjskiego.

Wybuch wojny sowiecko-niemiec­
kiej stworzył perspektywy wykorzy­
stania do rozbudowy sił zbrojnych 
polskich zasobów ludzkich w ZSRR.

Były to zasoby tym cenniejsze, że 
niemal całkowicie zawiodła akcja 
werbunkowa w obu Amerykach.

Uzupełnienia ściągnięte z ZSRR do 
Wielkiej Brytanii pozwoliły m in. 
na wyłonienie ze składu 1 korpusu 
polskiego dywizji pancernej i brygady 
spadochronowej.

4 lipca 1943 r. o godz. 23:05 zginął 
w katastrofie lotniczej w Gibraltarze 
Naczelny Wódz i premier w jednej 
osobie, generał broni Władysław 
Sikorski.

W ramach inwazji na kontynent 
weszła do walki polska Dywizja Pan­
cerna licząca około 16,000 żołnierzy 
i dysponująca 381 czołgami. Podpo­
rządkowana 1 armii kanadyjskiej, aż 
do końca wojny wykonywała z racji 
swego przeznaczenia, najczęściej 
główne zadania armii. Nader doniosłą 
rolę odegrała w bitwie pod Falaise, 
w której, według marszałka brytyj­
skiego, była czymś w rodzaju “korka 
od butelki.” Później będąc wierną 
tradycji walk “Za Waszą i naszą 
wolność” wyzwoliła wiele miast fran­
cuskich, belgijskich i holenderskich 
(m.in. Bredę).

Brygada Spadochronowa użyta w 
operacji powietrznodesantowej pod 
Arnhem walczyła obok brytyjskiej 
dywizji desantowej, m.in. osłaniała 
jej wycofanie na południowy brzeg 
dolnej odnogi Renu - Leku.

Tymczasem na śródziemnomor­
skim teatrze działań w latach 1941-42 
polski wysiłek zbrojny był reprezen­
towany przez Brygadę Karpacką, 
która rozwinięta do dywizji, weszła 
razem z jednostkami wyprowadzo­
nymi w 1942 r. z ZSRR w skład 2 
Korpusu Polskiego. Poczynając od 
lutego 1944 r. i kończąc na zdobyciu 
Bolonii 21 kwietnia 1945 r. walczył 
on na froncie włoskim. Zwłaszcza 
uzyskał rozgłos w czwartej bitwie o 
Rzym, gdy jego oddziały w glorii 
chwały zatknęły białoczerwony 
proporzec na gruzach klasztoru Monte 
Cassino.

Z istoty i charakteru Polskie Siły 
Zbrojne były formacjami regularnego 
wojska utworzonego i działającego 
w ramach sił Francji, a po jej upadku 
— Wielkiej Brytanii. Oba te państwa 
wchodziły w skład koalicji anty­
hitlerowskiej. Polska, reprezento­
wana na forum międzynarodowym 
przez rząd emigracyjny, również była 
traktowana formalnie jako pełno­
prawny sojusznik. W rzeczywistości 
jednak samodzielność poczynań po­
litycznych i wojskowych była silnie 
ograniczona, zwłaszcza że istniała 
niemal całkowita zależność mate­
rialna. i finansowa.

Mówiąc inaczej, rząd polski na emi­
gracji nie miał nai siłani środków do 
samodzielnej realizacji swoich planów 
i koncepcji.

Zresztą cały program walki zbrojnej 
o wyzwolenie Kraju był ściśle osa­
dzony w koncepcji wojny prowadzonej 
przez mocarstwa zachodnie. Rząd 
zaś traktował sojusze i przymierza 
z okresu międzywojennego i zawarte 
już po 1 września 1939 r., jako główną 
gwarancję wyzwolenia Polski. Pro­

gram ten obowiązywał zarówno w 
1939 r. jak i w 1945 r.

Rząd polski na emigracji zabiegał 
również o przyznanie Polskim Siłom 
Zbrojnym pozycji równorzędnej 
wojskom francuskim, brytyjskim i 
amerykańskim. Aspek ten miało sym­
bolizować narodowe naczelne dowódz­
two, które jednak miało niewiele do 
powiedzenia w sprawach operacyj­
nego użycia oddziałów polskich.

Podporządkowane bowiem dowódz­
twu alianckiemu z reguły wchodziły 
w skład wyższych związków taktycz­
nych lub operacyjnych armii za­
przyjaźnionych. Nie było wyższych 
niż korpus związków organizacyjno- 
bojowych, a całość sił, chociaż ist­
niały po temu warunki, nigdy nie 
została skoncentrowana na jednym 
kierunku pod własnym dowództwem; 
toteż pułki i dywizje biły się zdała 
od siebie.

Dzięki wysiłkowi organizacyjnemu 
w ciągu 6 lat wojny przez szeregi 
regularnych formacji polskich, które 
działały w przymierzu z armiami 
państw zachodnich, przewinęło się 
około 300,000 żołnierzy. Była to zatem 
poważna siła wojskowa, w dodatku 
aktywna bojowo.

Jednostki lądowe i lotnicze Polskich 
Sił Zbrojnych na Zachodzie działały 
w Europie, Afryce i częściowo w Azji.

Przede wszystkim ich udział można 
odnieść do kampanii norweskiej i 
francuskiej (1940 r.) kampanii libij­
skiej (194042 r.) i włoskiej (194445 
r.), oraz kampanii na zachodzie Euro­
py w latach 1944 i 1945 roku. Zasięg 
działania polskiej marynarki wojen­
nej obejmował europejskie i przyległe 
akweny morskie oraz Atlantyk.

Polskim Siłom Zbrojnym na Zacho­
dzie przypadło w udziale prowadzić 
działania w różnorodnych warunkach 
terenowych i klimatycznych; współ­
działać z wojskami francuskimi, 
norweskimi, angielskimi, australij­
skimi, afrykańskimi, kanadyjskimi 
i innymi. Polskie Siły Zbrojne na 
Zachodzie zdobyły stosunkowo wszech­
stronne i bogate doświadczenie orga­
nizacyjne i bojowe, zwłaszcza jako 
wojska koalicyjne.

W skali II wojny światowej, z jej 
wszechogarniającym charakterem, 
olbrzymim rozmachem, masowymi 
wielomilionowymi armiami, polski 
wysiłek zbrojny na Zachodzie stano­
wił cząstkę ogólnego wysiłku wojen­
nego państw zachodnich. Można go 
mierzyć wielorako, na przykład liczbą 
żołnierzy, uzbrojenia i sprzętu, któ­
rych to stan na dzień 1 maja 1945 r; 
wynosił 194,500 żołnierzy, około 950 
dział i moździerzy? około 1,330 czoł­
gów i dział pancernych i około 32,000 
różnych pojazdów mechanicznych; 
można też mierzyć liczbą 14 dywi­
zjonów lotnictwa lub 180,000 ton 
wyporności okrętów bojowych.

Można też szacować go według 
strat zadanych przeciwnikowi, na 
przykład 47 zatopionych okrętów i 
statków lub strąceniem przez lotni­
ków polskich około 1,000 samolotów 
niemieckich i włoskich oraz 190 bomb 
latających, a także tonami ładunków 
zrzuconych dla partyzantów, tysią­
cami samolotów przeprowadzonych 
z Wybrzeża Kości Słoniowej do Egiptu 
bądź udziałem w eksporcie konwojów 
zdążających z Kanady do Murmańska 
i Archangelska.

Można również wkład żołnierza 
polskiego na Zachodzie w zwycięstwo 
nad Niemcami hitlerowskimi mierzyć 
liczbą około 20,000 grobów, oprócz 
tych bezimiennych, którymi usłane są 
pola całej zachodniej, południowej i 
północnej Europy oraz Bliskiego i 
Środkowego Wschodu.

Związkowiec (Kanada)

Klub Powiatu Mielec
Klub Powiatu Mielec urządza za­

bawę stoliczkową w niedzielę, 9 kwiet­
nia, w sali Copernicus Center, 3160 
N. Milwaukee. Początek o 1:30 po 
południu. Piękne premie. Na zakoń­
czenie kawa i ciasto. Przewodniczą­
ca imprezy Klara Grzelak zaprasza 
członków i sympatyków. — Kazimierz 
Pabiś, prezes; Helena Bajor, sekr. 
prot.

Białe Kruki Dla B. J.
Dr Szymon S. Deptała — profesor 

literatury polskiej i rosyjskiej Uni­
wersytetu w Milwaukee (urodzony w 
Warszawie w 1904 r., wyemigrował z 
ojcem do USA jako 9-letni chłopiec) 
zapisał w testamencie swą wspania­
łą kolekcję książek i czasopism (50,000 
tomów, 100,000 egzemplarzy czaso­
pism, wiele “białych kruków”) Bi­
bliotece Uniwersytetu Jagiellońskie­
go w Krakowie.

Manifestacja 3 Maja
W poniedziałek, 10 kwietnia, br. 

o godz. 7:30 wiecz., w siedzibie ZNP 
6100 N. Cicero Ave., odbędzie się 
zebranie przedstawicieli organizacji, 
klubów, zrzeszeń itp. zainteresowa­
nych udziałem w Manifestacji z oka­
zji rocznicy Konstytucji 3-go Maja.

Przewodniczącą Komitetu Obcho­
du, wiceprez. ZNP Helena Szymano- 
wicz, apeluje do wszystkich polonij­
nych organizacji, klubów, szkół itp. 
o wzięcie udziału w tradycyjnym 
obchodzie rocznicy Konstytucji 3 Ma­
ja i wysłanie przedstawicieli na ze­
branie w poniedziałek, 10 kwietnia.

Zebranie Zarządu KPA 
Na Stan Illinois

Zebranie nowowybranego Zarządu 
KPA Wydziału na stan Illinois odbę­
dzie się w poniedziałek, 10 kwietnia, 
o godz. 7:00 wieczorem, w biurze 
Kongresu. Prosimy wszystkich o punk­
tualne przybycie.

Posiedzenie 
Tow. “Pobudka” 

Grupa 723 Związku Polek 
w Ameryce

Towarzystwo Pobudka, Gr. 723 
Związku Polek w Am. przypomina 
swoim członkiniom, że regularne 
miesięczne posiedzenie odbędzie się 
w tą niedzielę, 9 kwietnia, o 2 po 
południu, w dużej dolnej sali w Do­
mu Polek, 1309 N. Ashland Ave. 
Po posiedzeniu odbędzie się trady­
cyjne Święcone. Donacja $2.00. Pro­
simy o liczne przybycie i goście są 
mile widziani. — Helena Damsz-Woj- 
cik, prezeska.

Zabawa Stoliczkowa 
Klubu Podlasiaków

Klub Podlasiaków urządza Zabawę 
Stoliczkową w niedzielę, 9 kwietnia, 
w sali Weteranów, 1239 N. Wood. 
Początek zabawy o godz. 2 po połu­
dniu. Zarząd Klubu serdecznie za­
prasza członków i sympatyków. — 
Wstęp $1.00.

Film o Rodzinie 
Żydowskiej Na Kanale 5

NBC—Kanał 5 rozpocznie wyświe­
tlanie filmu o rodzinie żydowskiej 
i jej przeżyciach w czasie okupacji 
hitlerowskiej. W całości film trwa 
ponad dziewięć godzin.

Film ten składa się z czterech 
części i będzie wyświetlany w nastę­
pujących dniach:

Niedziela, 16 kwietnia, godz. 7 wie­
czorem — “Holocaust: The Gathering 
Darkness”

Poniedziałek, 17 kwietnia, godz. 8 
wieczorem — “Holocaust: The Road 
to Babi Yar”

Wtorek, 18 kwietnia, godz. 8 wiecz.
— “Holocaust: The Final Solution”

Środa, 19 kwietnia, godz. 7:30 wiecz.
— “Holocaust: The Saving Remnant”

Całość nosi tytuł The Big Event — 
“Holocaust”.

Książka 
o Powstaniu 

Warszawskim
Równocześnie nakładem Instytutu 

Hoovera przy Uniwersytecie Stan­
ford w Kalifronii i firny wydawni­
czej Macmillan w Londynie, wyszła 
książka prof. J. K. Zawodnego “Nothing 
but Honor”. Książka spotkała się 
z pozytywną oceną wielu wybitnych 
uczonych, m.in. historyka Adama 
Ulama, profesora Uniw. Harvard; 
Herberta J. Spiro z Ośrodka Między­
narodowego im. Woodrow Wilsona i 
prof. Sidney Hook z Instytutu Hoo­
vera.

Ropa Na Oceanie
Największy w historii świata wylew 

ropy naftowej do oceanu nastąpił 
u wybrzeży Francji, gdzie tankowiec 
“Amoco Cadiz” został przełamany 
przez gwałtowne fale oceaniczne, a 
230,000 ton ropy naftowej zanieczy­
ściło wielki obszar wodny.

Skutki tej katastrofy dla natural­
nego otoczenia są bez precedensu. 
Życie u wybrzeży po prostu zamiera, 
zaś prace mające na celu oczyszcze­
nie wód z ropy potrwają jeszcze kilka 
tygodni.

Federalna National Oceanographic 
and Atmospheric Administration wy­
słała na miejsce katastrofy zespół 
specjalistów i naukowców, aby prze­
prowadzili badania skutków ropy dla 
naturalnego otoczenia. Okazuje się, 
że skutki są wielkie, gdyż katastrofa 
tankowca nastąpiła stosunkowo blisko

Największy 
Gejzer Świata

W parku Yellowstone National Park 
powrócił do “życia” po 8-mio letniej 
przerwie największy gejzer świata 
wytryskując strumień wody na wyso­
kość 300400 stóp. Nastąpiło to we wto­
rek wcześnie rano.

Drugi gejzer w tym samym parku 
jest nieco mniejszy, bo wysokość 
strumienia sięga zaledwie 200 stóp. 

Dept. Policji Organizuje 
Aukcję Publiczną

Chicagoski Dept. Policji ogłasza 
aukcję publiczną w sobotę, 8 kwiet­
nia, od godziny 10 rano, w Interna­
tional Amphitheatre, 4200 S. Halsted, 
w sali północnej (North Hall) wej­
ście przez bramę 2-gą (gate 2), z 
parkingu po stronie zachodniej.

Na aukcji sprzedawane będą przed­
mioty, po które nie zgłosili się ich 
właściciele. W licytacji nie mogą 
brać udziału osoby poniżej lat 18. 
Zapłatę można będzie uiszczać tylko 
w gotówce — nie będą przyjmowa­
ne czeki.

Przedmioty wystawione na licyta­
cji można będzie oglądać dzień wcze­
śniej, w piątek, 7 kwietnia, w go­
dzinach od 2 do 4 po południu.

Klub Kujawiaków
Miesięczne zebranie Klubu Kuja­

wiaków na południowej stronie miasta 
odbędzie się we wtorek 11 kwietnia 
o godz. 7:30 wieczorem w sali Rainbow 
Garden, 1425 W. 51 ulica. Prosimy 
członków o przybycie, bo są ważne 
sprawy do załatwienia.

♦ » ♦

Instalacja Klubu Kujawiaków odbę­
dzie się w sobotę, 15 kwietnia, w sali 
Rainbow Garden. Instalacja rozpocz­
nie się o godz. 6:30 wieczorem. Ko­
lacja podana będzie o godz. 8. Po 
kolacji odbędzie się zabawa taneczna 
przy dźwiękach doborowej orkiestry. 
Informujemy również, że bilety za­
kupione wcześniej na datę styczniową 
są ważne.

Stanisław Kwartalnik — prezes 
Ludwik Siorek — sekr. prot. 

od wybrzeży Bretanii, a ilość roz­
lanej ropy jest olbrzymia.

Zdaniem amerykańskich specjali­
stów katastrofa ta wysuwa koniecz­
ność zwiększenia wymogów co do bez­
pieczeństwa tankowców oraz zasad 
transportu ropy naftowej na wodach., 
oceanicznych. Sytuacja u wybrzeży 
Francji może wreszcie skłoni wiele 
państw do przyjęcia układów między­
narodowych, jakie zostały opracowa­
ne przez International Maritime Orga­
nization, a dotyczą właśnie i mor­
skich transportów ropy naftowej.

Ropa wyrzucana przez silne fale 
wiosenne na wybrzeże pokryła duże 
obszary “kożuchem”, mającym wy­
gląd czekolady. Istnieją już trzy war­
stwy ropy na wybrzeżu, niszczące 
naturalne otoczenie. Do tego ropa 
wyniszcza ryby, żyjące nawet na głę­
bokości do 40 stóp. Burzliwe wody 
oceanu rzucają ropę i na głębiny, 
a znajdujące się w ropie trucizny 
powodują śmierć ryb. Wypływają one 
zdechłe na powierzchnię, zaś kraby 
oceaniczne wychodzą na wybrzeże, 
szukając schronienia przed truciz­
nami w wodzie. Na wybrzeżu zginęło 
też wiele ptaków.

Z Życia 
Organizacyjnego 

Z.N.P.

Z Wydziału Kobiet 
Okręgu 13 ZNP

Posiedzenie Wydziału Kobiet Okrę­
gu 13 ZNP odbędzie się w czwartek, 
6 kwietnia, w sali Moskal, 5639 N. 
Milwaukee, o 7 wieczorem.

Prosimy o obecność na tym posie­
dzeniu, ponieważ są bardzo ważne 
sprawy do załatwienia.

Po posiedzeniu odbędzie się “Świę­
cone”. — Wiktoria Kolman, komi- 
sarka; Eleonora Tragarz, sekretarka.

Instalacja i “Święcone” 
Stow. Dobroczynności 

Przy ZNP
Instalacyjne posiedzenie Stow. Do­

broczynności, połączone ze “święco­
nym” odbędzie się we wtorek, 11 
kwietnia, w siedzibie ZNP, 6100 N. 
Cicero Ave. Początek o 7 wieczorem. 
Ze względu na wyjątkowy, charakter 

•tego posiedzenia prosimy wszystkie 
członkinie o liczne i punktualne 
przybycie. — Wiktoria Kolman, sekr. 
prot.

Tow. Nadwiślańskie 
Grupa 759 ZNP

Miesięczne zebranie Tow. Nadwi­
ślańskiego, Grupy 759 ZNP, odbędzie 
się w poniedziałek, 10 kwietnia, w 
sali Moskala, 5639 N. Milwaukee, 
o godz. 7:30 wieczorem.

Prosimy członków o liczny udział, 
ponieważ mamy dużo ważnych spraw 
do załatwienia. — Jan Jurek, prezes; 
S. Wódka, sekr. prot.

Prof. Zawodny prowadzi czytelnika 
z ulic walczącej Warszawy do Lon­
dynu i Moskwy, rzucając prawdziwy 
obraz bohaterskich zmagań na tło 
targów dyplomatycznych i gry wiel­
kich mocarstw. Autor zebrał ogromny 
materiał informacyjny od uczestni­
ków walki, dowódcy A.K. gen. Bora 
Komorowskiego, dowódców i żołnie­
rzy niemieckich walczących z Po­
wstańcami, oraz ze źródeł dyploma­
tycznych w Londynie i Washingtonie, 
w niektórych wypadkach do niedawna 
jeszcze tajnych i niedostępnych dla 
historyków.

Prof. Zawodny jest wykładowcą 
spraw międzynarodowych w Pomona 
College. Poprzednio wykładał w 
Oxfordzie i Uniw. Princeton. Jego 
książka “Death in the Forest” była 
podstwą filmu wyprodukowanego 
przez BBC.

Książkę “Nothing but Honor” moż­
na nabyć w Hoover Institute Press, 
Stanford, CA 94305. Cena książki wy­
nosi $12.95. Należy dołączyć 75 centów 
na przesyłkę pocztową.

BRAZYLIA. — Brazylijski prezydent Ernesto Geise (na lewo) 
i oficer protokołu, zdają się mówić do prezydenta Cartera: 
“proszę, Pan pierwszy”. (UPI)

PRINCESS 
PASTRY SHOP 

5530 West Belmont Avenue 
Phone PA 5-8737

FEATURING FRENCH PASTRIES
SPECIALIZING — Continental Paatrtea, Party Cakaa tor avaay 

occasion. Wedding Cakes made to order. 
Polish Pastry our specialty.

ALL OUR BAKERY GOODS BAKED FRESH DAILY.

DON GRYSZKOWSKI
władający językiem pol­
skim jest znów w

LEEDS FORD
To przedstawicielstwo samochodowe sprzeda każdy nowy samochód w 
zapasie za cenę tylko o $100 wyższą nad koszt własny?
Naszych klientów polskiego pochodzenia załatwi osobiście DON 
GRYSZKOWSKI.

W pełni doceniamy znaczenie polskiej klienteli.
2820 N. Cicero Ave. LEEDS FORD 286-7050
Miłych sąsiadów i przyjaciół oczekuje osobiście DON GRYSZKOWSKI. 

Proszę wstąpić lub telefonować
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $31.50 
Półrocz. (6 mos.) 18.00 
Kwartał. (3 mos.) 10.50 
Miesięcz. (1 n».) 5.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6 mos.) 6.75
Kwartał. (3 mos.) 4.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy
Numer Codziennie (Single Daily Copy) .......25c

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $41.00
Półrocz. (6 mos.) 25.00
Kwartał (3 mos.) 15.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $13.00
Półrocz. (6 mos.) 9.50
Kwartał. (3 mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy
Numer Weekendowy (Single Week-End) .......30c

Pomoc Dla Miast
Administracja rządowa wystąpiła wreszcie 

z projektami z zakresu polityki wobec miast, 
co w prostym ujęciu oznacza konieczność 
udzielenia miastom pomocy finansowej z kasy 
federalnej. Trzeba też podkreślić, że pojęcie 
“pomoc dla miast” obejmuje zarówno potrzeby 
fizyczne, jak i potrzeby czysto ludzkie. Miasta 
bowiem to przede wszystkim zbiorowiska miesz­
kańców i troska o miasta powinna wyrażać 
się troską właśnie o żyjące w miastach spo­
łeczności.

W społeczeństwie istnieją zorganizowane 
ośrodki, troszczące się o losy miast i ich 
sytuację gospodarczo-społeczną. Te ośrodki 
głównie naciskały na administrację rządową, 
aby Prezydent wreszcie sformułował swoją 
politykę wobec miast. I te ośrodki są głównie 
zainteresowane konkretnymi programami rzą­
dowymi w tej dziedzinie, mając w kołach 
administracji rządowej ludzi, którzy z urzędu 
muszą zajmować ‘się problemami miejskimi.

Jakże więc zarysowała się reakcja na pre­
zydenckie przedłożenia, dotyczące współdzia­
łania władz federalnych na rzecz dopomo- 
źenia miastom do wyjścia z trudnych, czy 
wręcz kryzysowych sytuacji? Na ogół reakcja 
ta jest pozytywna, gdyż uznaje się, że Pre­
zydent, choć nie jest uważany za wyjątko­
wego rzecznika interesów miejskich, przecież 
odstąpił od postawy oziębłości, jaka zaryso­
wała się w jego Orędziu o Stanie Unii. Rzecz­
nicy miast wyrażają zadowolenie, że Prezydent 
złożył zapewnienia o zwiększeniu finansowych 
wkładów na pomoc dla miast oraz o doce­
nianiu czynnika ludzkiego w całości tego wiel­
kiego problemu. Chodzi tu głównie o dzielnice 
miejskie, w których nadal istnieją skupiska 
społeczności etnicznych.

Prezes “National Urban Coalition”, Carl 
Holman, zwrócił uwagę, że programy przed­
stawione w sprawie miast przez prezydenta 
Cartera wskazują na jego zainteresowanie 
się zagadnieniami miejskimi, a do tego wyraź­
nie ustalają, że czynniki federalne nie zamie­
rzają być jedynie źródłem finansowym, ale

też chcą grać rolę kierowniczą w realizowaniu 
programów gospodarczo-społecznych w intere 
sie miast.

Wszystkie zainteresowane losem miast czyn­
niki społeczno-obywatelskie wyczekują obecnie 
w jakich formach zarysuje się współdziałanie 
administracji rządowej, a głównie interesują 
się kto zostanie wysunięty przez prezydenta 
Cartera do roli koordynatora programów rzą­
dowych w interesie miast. I w związku z tym 
wypłynęły już opinie, że asystent Prezydenta, 
Stu Eizenstat, mający jasno określone nasta­
wienie w sprawach polityki miejskiej, po­
winien być koordynatorem programów fede­
ralnych. Głównie bowiem potrzebna jest wła­
śnie koordynacja, gdyż w grę wchodzą za­
równo interesy miast, jak i stanów.

Ze strony władz stanowych podnoszone są 
zastrzeżenia przeciw projektowi przekazywa­
nia funduszów federalnych bezpośrednio dla 
miast, z pominięciem szczebli stanowych. Gu­
bernatorzy są zdania, że przez tego rodzaju 
działanie stany utracą poważne sumy fede­
ralne. Ale dodać tu trzeba, że w wielu wy­
padkach właśnie władze stanowe zawodziły 
w polityce wobec miast na całej linii.

Trzeba też zdawać sobie sprawę, że gdy 
chodzi o wpłaty funduszów federalnych na 
programy stanowe i lokalne powstaje zawsze 
wyścig do kasy. Różne czynniki biurokra­
tyczne dbają bowiem pilnie, aby miały czym 
dysponować, choć już mniejszą przywiązują 
wagę, czy ich gospodarka finansowa rzeczy­
wiście przyczynia się do rozwiązywania kon­
kretnych problemów miejskich. Włączenie się 
więc władz federalnych w te problemy wnosi 
czynnik dodatkowej kontroli, tak potrzebny 
w stosunku do sytuacji w miastach.

Dopiero jednak praktyczne doświadczenia 
przyniosą podstawy do oceny, czy miasta, 
których sytuacja na pewno nie jest wesoła, 
skorzystają z nowych programów federalnych, 
czy też pozostaną nadal przysłowiowym kop­
ciuszkiem, jeśli chodzi o zainteresowanie i po­
moc ze strony administracji rządowej.

“Jedz Na Zachód!”
Powyższe hasło rzucone przez red. Horace’a 

Greenley było zawołaniem tysięcy młodych Ame­
rykanów i imigrantów w ub. wieku, którzy 
zaludnili nowe tereny na zachód od Missis­
sippi i przez kilka wałów górskich dotarli 
do Pacyfiku.

Dziś hasło staje się znowu aktualne. Na 
przybyszów ze Wschodu lub Środkowego Za­
chodu nie czekają nieznane tereny lecz surowce 
energetyczne na które zapotrzebowanie wzra­
sta stale. Wobec wyczerpywania się zasobów 
ropy naftowej i niszczącego gospodarkę im­
portu “płynnego złota”, wzrasta zaintereso­
wanie węglem, którego stany zachodnie mają 
pod dostatkiem oraz innymi surowcami ener­
getycznymi. Dotąd wyzyskiwano pokłady wę­
gla w rejonie Appalachów, od stanu New York 
na północy do Alabamy na południu, w Ohio, 
Indiana i Illinois. Obecnie przyszła kolej na 
pokłady w dolinach Gór Skalistych, gdzie 
także znajduje się ruda uranu i nie zostały 
jeszcze wyczerpane możliwości wyzyskania rzek 
do poruszania turbin elektrowni.

“Gorączka węgla” odwróciła proces wylud­
niania rolniczo-pasterskiego stanu Wyoming. 
Do 91 miast i osiedli stanu codziennie na­
pływają przybysze z różnych stron Ameryki. 
Protesty “ekologów” zwalniają tempo budowy 
nowych kopalń węgla i elektrowni, ale po 
długich bataliach w sądach zwykle rozsądek 
i potrzeby kraju biorą górę nad impertynenc- 
kimi żądaniami doktrynerów.

Stany zachodnie posiadają wartościowy wę­
giel, bo zawierający względnie mało siarki. 
Ośrodkiem górnictwa w stanie Wyoming staje 
się miasto Gillette. W Wheatland znajduje się 
w budowie ogromna elektrownia, zdolna za­
opatrzyć w prąd miasto liczące 2 miliony 
ludzi. Koszt budowy wyniesie około $1.6 mi­
liarda.

Dla zaspokojenia wzrastających potrzeb Ka­
lifornii powstaje nowa elektrownia w stanie 
Utah. Będzie ona spalała węgiel z pobliskiej 
kopalni, która zatrudni 2 tysiące górników. 
W planie jest budowa siłowni atomowej na 
terenach, gdzie znajduje się ruda uranu.

Powiaty Mercer i McLean w North Dakota 
żyły z uprawy pszenicy i hodowli bydła. W 
obydwu powiatach znajdują się duże pokłady 
węgla brunatnego. Obecnie sielską ciszę wiej­
skich rejonów zakłóciły maszyny pracujące 
przy budowie kopalń węgla i dwóch wiel­
kich elektrowni. Władze spodziewają się, że 
w ciągu kilku lat ludność obydwu powiatów 
podwoi się.

New Mexico “siedzi na górze uranu”. Stan 
nie ma bezrobocia, ale odczuwa brak miesz­
kań. Rozwój niektórych rejonów ogranicza 
brak wody. Stan już jest największym do­
stawcą uranu na który zapotrzebowanie stale 
wzrasta.

Z rozwojem dotąd małych osiedli i budową 
nowych ośrodków górniczo-przemysłowych 
wzrośnie zapotrzebowanie na lekarzy, nauczy­
cieli, kupców itp. Ze wzrostem ludności wzro­
śnie znaczenie polityczne stanów górskich, ale 
także kłopoty: brak mieszkań, szkół, zanie­
czyszczenie powietrza i wód, oraz przestęp­
czość.

W wielu wypadkach napływ ludności będzie 
chwilowy. Po zbudowaniu kopalń i elektrowni 
pozostaną górnicy i pracownicy zakładów prze­
mysłowych, natomiast setki robotników bu­
dowlanych odjadą do innych miejscowości, 
gdzie będzie dla nich praca. Po ich odjeź- 
dzie niejeden sklep i warsztat zbankrutuje. 
Osiedla będą musiały dostosować się do nor­
malnego życia i potrzeb stałych mieszkań­
ców, których będzie znacznie więcej niż obe­
cnie.

To i Owo
Szeryf jednej z miejscowości w stanie Wir-, 

ginia złożył u władz stanowych wniosek o 
ścięcie wszystkich drzew, rosnących wzdłuż 
szosy krajowej, przebiegającej przez miejsco­
wość, nad k|órą pieczę mu powierzono.

— Jestem bardzo zaniepokojony — uza­
sadnia szeryf swój wniosek — z powodu licz­
nych zderzeń drzew z pędzącymi samochodami.

Albowiem większość poszkodowanych twie­
rdzi w czasie śledztwa — motywuje dąlej swój 
wniosek pan szeryf — iż winowajcą zderzenia 
było właśnie drzewo przydrożne!

Automobiliści — pisze szeryf — są zawsze 
niewinni jak baranki — jak wynika niezbicie 
z zeznań składanych przez nich w protokołach. 
Szeryfowi przytakują gorliwie przedstawiciele 
spółek ubezpieczeniowych. Zrozumiale. One 
bowiem bulą za winy drzew i samochodów. . .

« * *
Badania geologiczne w północno-wschod­

niej Polsce ujawniły występowanie prasta­
rych skał — anortozytów. Są to magmowe 
skały głębinowe, liczące ponad 2 mid lat. 
Anortozyty odznaczają się opalizującą nie­
bieskawą lub zielonkawą barwą.

Odkryte na Podlasiu anortozyty przypo­
minają skały znalezione na Księżycu.

Klęska Alkoholizmu 
w PolscePISZĄ;

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Rzetelna, Acz 
Skromna Polityka 

Urbanistyczna
THE NEW YORK TIMES. - Ze 

wszystkich celów, jakie Carter przed 
sobą postawił, nie było trudniejszego 
niż plan pomocy ośrodkom miejskim.

Pytanie można sformułować dyplo­
matycznie: “Czy administracja jest 
w stanie w sposób konkretny pomóc 
miastom, nie angażując się jednocze­
śnie w sposób nieodwracalny w nie­
pewną przyszłość miast?” Albo może 
ono być postawione w sposób bardziej 
dosadny: “Czy administracja jest w 
stanie zadowolić burmistrzów, mniej­
szości narodowe oraz inne grupy, 
głosujące za Partią Demokratyczną w 
miastach, a jednocześnie nie pójść z 
torbami?”

Nie zważając na stale utyskiwania, 
że Carter jest dyletantem, trzeba 
stwierdzić, że administracja wiele się 
nauczyła. Urbanistyczny plan Car­
tera nie zawiera czczych mrzonek i 
poświęcony jest sprawom najbardziej 
palącym. W swych podstawowych 
założeniach jest niezwykle realny.

Opracowywanie planu odbywało się 
otwarcie, pozwalając na wczesną 
krytykę poszczególnych propozycji i 
na poprawki zawczasu. Nauczona do­
świadczeniem, że tajność i pośpiech 
poważnie zaszkodziły planowi energe­
tycznemu, administracja tym razem 
poświęciła długie miesiące na pracę, 
zezwalając na przecieki i uważnie 
wsłuchując się we wszystkie postulaty.

W rezultacie przedstawiono plan, 
który uwzględnia niemal wszystkie 
zgłaszane przedtem uwagi.

Końcowy rezultat wielomiesięcznej 
pracy administracji przewiduje bu­
dowę wielu nowych ośrodków opieki 
nad dzieckiem, ośrodków medycz­
nych i oświatowych, pomoc dla ludzi 
starszych zamieszkałych w dzielni­
cach z wysoką przestępczością oraz 
cały wachlarz innych, podobnych 
programów pomocy.

Przewiduje ponadto powołanie 
Międzyagencyjnej Rady Koordyna­
cyjnej, która będzie podlegała bez­
pośrednio prezydentowi. Ale przede 
wszystkim administracji należą się 
słowa uznania, że podjęła trud opra­
cowania planu urbanistycznego w 
ogóle. Przynajmniej uczyniono pierw­
szy krok we właściwym kierunku.

Wielkie 
Rozczarowanie

NEW YORK DAILY NEWS. - 
Długo oczekiwany plan Cartera w 
sprawie pomocy miastom stał się 
wielkim rozczarowaniem. Podupada­
jące miasta przyjmą z wdzięcznością 
każdą pomoc. Ale nie sposób entuzja­
zmować się planem, który prze­
widuje zaledwie 4.4 miliarda dolarów 
na odnowę, podzielonymi na kieszon­
kowe, na walkę z przestępczością 
budowę osiedli, szkół itd. Nie można 
doszukać się w tym planie odwagi ani 
twórczej inicjatywy: próby stworze­
nia skoordynowanej strategii, wyzna­
czającej jasne i precyzyjne cele.

Nie powinno to zresztą dla nikogo 
stanowić zaskoczenia. Po to, aby 
opracować prawdziwą politykę urba­
nistyczną, należałoby wpierw wystą­
pić z autentycznym narodowym pla­
nem ekonomicznym, a tego obecna 
administracja nie zdołała jeszcze 
uczynić.

Kraj nasz najbardziej potrzebuje 
w chwili obecnej dobrej strategii 
ekonomicznej, która skutecznie wal­
czyłaby z inflacją i bezrobociem, 
która stawiałaby na podźwignięcie 
sektora prywatnego w biznesie za­
miast pompować pieniądze drogą 
sztucznych dotacji rządowych.

Problem miast jest jedynie następ­
stwem szerszego problemu ekono­
micznego. Szkoha, że Carter tego nie 
rozumie.

Ropa Dziewiątki
GWIAZDA POLARNA - W Brukse­

li opublikowano dane, które wskazują, 
iż Europejska Wspólnota Gospodar­
cza importowała w ubiegłym roku 96 
proc, potrzebnej ropy naftowej, mimo 
podowojenia się produkcji ze złóż na 
Morzu Północnym. Produkcja ropy 
naftowej na obszarze Dziewiątki wy­
nosiła zaledwie 21.4 miliona ton, w 
tym 12 milionów ton w Wielkiej Bry­
tanii, podczas gdy import sięgał 508 
milionów ton. Oznacza to wzrost o 7 
proc, w porównaniu z 1975 rokiem. 
Import był jednak znacznie niższy niż 
w 1973 roku — przed wybuchem kry­
zysu energetycznego — kiedy wyno­
sił 610 milionów ton.

RWE w audycjach do Polski ob­
szernie omawiało instrukcje dla cen­
zorów, udostępnione przez byłego pra­
cownika krakowskiej Delegatury Głó­
wnego Urzędu Kontroli Prasy, Publi­
kacji i Widowisk, Tomasza Strzyżew­
skiego, przebywającego obecnie na 
Zachodzie. Jedna z audycji była po­
święcona wyłącznie alkoholizmowi.

Instrukcja w rozdziale XI “Książ­
ki Zapisów i Zaleceń” głosi:
Nie należy dopuszczać do publikacji 
w masowych środkach przekazu da­
nych liczbowych obrazujących stan i 
wzrost alkoholizmu w skali całego 
kraju. Dane te można zwalniać wy­
łącznie w poważniejszych publika­
cjach specjalistycznych jak np. pisma 
medyczne, “Problemy Alkoholizmu” 
i temu podobne”.

Na podstawie tego zarządzenia w 
książce Tadeusza Bilikiewicza pt. 
“Psychiatria” opublikowanej przez 
Państwowe Zakłady Wydawnictw Le­
karskich cenzura zakwestionowała 
fragmenty, dotyczące klęski alkoho­
lizmu:

“Obowiązujące w Polsce ustawo­
dawstwo nie zdołało opanować tej 
klęski społeczno-biologicznej ani na­
wet zapobiec jej rozszerzaniu się. 
Zwalczanie alkoholizmu nie zawsze 
wydaje się konsekwentne. Przyczyną 
tego mogą być pozorne zyski jakie 
daje sprzedaż napojów alkoholowych. 
Społeczeństwo nasze wydatkuje rocz­
nie na napoje alkoholowe 50 miliar­
dów złotych. Koszty związane z pro­
dukcją i sprzedażą alkoholu są ni­
kłe w porównaniu z cenami, stąd pra­
wie cala suma stanowi czysty zysk. 
Jest to zysk wielkości trudnej do 
wyobrażenia . . . Suma 50 miliar­
dów złotych to wartość około 500,000 
samochodów osobowych, 250,000 mie­
szkań lub 150,000 nowoczesnych łóżek 
szpitalnych z pełnym wyposaże­
niem . . . Zważyć jednak należy, 
że jest to zysk tylko pozorny . . . 
Powszechny alkoholizm i pijaństwo 
może doprowadzić do biologicznego 
i moralnego wyniszczenia narodu ... 
Poza błędnym przekonaniem, że 
sprzedaż alkoholu przynosi zyski je­
szcze jeden pogląd utrudnia walkę 
z alkoholizmem. Bardzo często na 
propozycję przynajmniej znacznego 
ograniczenia sprzedaży alkoholu dla 
celów konsumpcyjnych spotykamy 
się z odpowiedzią: “A co wzamian 
damy na rynek?”.

Te gorzkie — pełne troski słowa, 
te konkretne dane wskazujące na przy­
czyny dla jakich walka z alkoholiz­
mem w Polsce w dalszym ciągu nie 
przynosi rezultatów i pozostaje w 
sferze gołosłownych haseł — Cenzu­
ra usunęła z pracy prof. Bilikiewi­
cza, pt. “Psychiatria”. Praca ta, 
zresztą, dodajmy, ukazała się w na­
kładzie zaledwie . . . tysiąca egzem­
plarzy.

Na podstawie tej samej instrukcji 
numer 10 zawartej w “Książce Zapi­
sów i Zaleceń” Głównego Urzędu 
Kontroli Prasy, Publikacji i Widowisk 
nie dopuszczono do opublikowania 
fragmentów “Kroniki Diecezji Sando­
mierskiej” numer 1-2 “Apelu Komisji 
Episkopatu dla Spraw Trzęźwości” 
usunięto następujące dane ilustrują­
ce sytuację w pierwszej połowie lat 
siedemdziesiątych:

. . . Obecnie w Polsce wypija się 
około 150 milionów litrów w przeli­
czeniu na czysty alkohol za około 
51 miliardów złotych (nie licząc ilo­
ści alkoholu spożytego z produkcji 
prywatnej).
... U nas jest około dwóch mi­

lionów ludzi nadużywających alkoho­
lu, w tym około półtora miliona al­
koholików ...

. . . Statyści podają, że w Pol­
sce codziennie mamy pijanych do 
800,000 obywateli...

. . . Spożycie alkoholu stale ro­
śnie. Dla przykładu: . . . w la­
tach 1933-1937 wypijano u nas na gło­
wę około litra czystego alkoholu, w 
1945 roku już około półtora litra, 
w 1950 — trzy litry, w 1957 — prze­
szło cztery litry, w 1969 — 5.3 li­
tra, a w 1971 — 5.5 litra na gło­
wę (wliczając w to i dzieci . . .).

Nie ma wydawnictwa, gazety, książ­
ki — beletrystycznej czy naukowej, 
nie ma oparcowania, przewodnika 
turystycznego, jednodniówki czy ma­
py, któraby nie została poddana kon­
troli Głównego Urzędu. Oto np. Insty­
tut Wydawniczy CRZZ opublikował 
książkę “Nie muszą być przestępca­
mi”. Autor, J. Malec chciał w niej 
zamieścić informację, że w Polsce 
jest 2,000,000 osób nadmiernie piją- 
cych, w tym 1,600,000 pijaków i 
400,000 alkoholików, z których co naj­
mniej 50,000 wymaga leczenia w za­

kładzie zamkniętym. Dane te cen­
zura usunęła kierując się osławioną 
“instrukcją numer 10” z “Książki 
Zapisów i Zaleceń” Głównego Urzę­
du. Usunięto także lub zmięniono 
następujące zdania, dotyczące alho- 
holzmu:

. . . Jeśli chodzi o samą wódkę 
to Polska jest na pierwszym miej­
scu w Europie pod względem ilości 
przypadającej na jednego mieszkań­
ca.

. . . Ostatnio organy kontroli ru­
chu drogowego stwierdzają rocznie 
ponad 100,000 przypadków prowadze­
nia pojazdów przez osoby znajdują­
ce się w stanie wskazującym na uży­
cie alkoholu.

. . . Ostatnio zatrzymuje się rocz­
nie w samych tylko Izbach Wytrze­
źwień . . . około 220,000 osób bę­
dących pod bardzo silnym działaniem 
napojów alkoholowych. Od utworze­
nia pierwszych Izb, do 1971 roku licz­
ba zatrzymań w Izbach przekroczyła 
dwa miliony...

Ale cenzura zdejmuje nie tylko 
dane liczbowe obrazujące stan i wzrost 
alkoholizmu w skali całego kraju. 
Wstrzymywane są również infor­
macje, z których wynika, że alko­
holizm może być bezpośrednią przy­
czyną wypadków i nawet katastrof.

Z “Wieczoru Wybrzeża” usunięto 
notatkę “Kolejarski Koktajl”.

Sprawozdawca gazety opisał jak w 
pociągu pośpiesznym relacji Koło­
brzeg — Warszawa, znajdujący się 
w stanie upojenia alkoholowego ma­
szynista i jego pomocnik przez uwa­
gę otworzyli zawór bezpieczeństwa, 
uruchamiający hamulce. Pociąg — 
pełen pasażerów — stanął między Ko­
łobrzegiem a Koszalinem. Maszynista 
wysiadając, by zobaczyć przyczynę
— a przecież sam był tą “przyczyną”
— otóż wysiadając, zwichnął nogę. 
Ale jak to pijak zamiast wezwać 
pomocy położył się na ziemi i zasnął. 
Jego pijany pomocnik także zasnął. 
Tylko cudem nie doszło do katastro­
fy. Autor notatki w “Wieczorze Wy­
brzeża” podkreślił, że wprawdzie ko­
lejarze zostali pociągnięci do odpo­
wiedzialności dyscyplinarnej i na­
tychmiast zwoląeni, lecz nie wyklu­
cza to odpowiedzialności dyspozyto­
rów, którzy pijanej obsłudze parowo­
zu zezwoli na wyjazd.

Ta informacja, mogąca przecież 
dopomóc w walce z alkoholizmem 
uzmysławiając kolejarzom i opinii 
powagę sytuacji — wzbudziła zastrze­
żenie cenzora. Nie została dopuszczo­
na do druku.

Oszczędni 
Jugosłowianie

Około 700,000 Jugosłowian pracują­
cych w krajach posiadających “twar­
dą” walutę, wysłało w ub. roku równo­
wartość około $2 miliardów do ojczyz­
ny. Komunistyczny rząd jugosłowiań­
ski szuka sposobów by zachęcić robot­
ników jugosłowiańskich pracujących 

'za granicą do wysyłania więcej 
“twardej” waluty do rodzin.

Według obliczeń niemieckich, 
410,000 Jugosłowian pracujących w 
NRF posiada w bankach na kontach 
oszczędnościowych około $7 miliar­
dów (w markach NRF). Nagroma­
dzenie tak dużych oszczędności jest 
dowodem, że wysyłają oni tylko małą 
część do rodzin. Władze jugosłowiań­
skie skarżą się, że $2 miliardy w 
twardej walucie wysłane do kraju 
przez jugosłowian za granicą zostały 
w większości przeznaczone na duże i 
luksusowe domy dla rodzin, oraz na 
nagrobki dla zmarłych rodziców lub 
krewnych. Władze federalne Jugosła­
wii chcą, ażeby pieniądze przezna­
czano na inwestycje ekonomiczne.

Apele rządu w Belgradzie nie od­
noszą większego skutku, ponieważ 
rządy krajowe są przeciw “burżu- 
azyjnym” inwestycjom. Jedynie Sło­
wenia rozszerzyła nieco możliwości 
inicjatywy prywatnej, ale Serbia w 
dalszym ciągu trzyma się ściśle orto­
doksyjnych zasad komunistycznych, 
mimo, że 19 procent dorosłych jest 
bez pracy. Za miliardy marek w NRF 
można by stworzyć wiele małych 
warsztatów pracy, które zatrudniły 
by setki tysięcy ludzi, ale takie roz­
wiązanie byłoby sprzeczne z zasada­
mi marksizmu-leninizmu.

Nie wystarczą apele, jeżeli państwo 
nie stworzyło korzystnego klimatu dla 
inwestycji prywatnych lub je tępi. Ju­
gosłowiańskie konta oszczędnościowe 
w bankach zachodnich będą pęczniały 
a ich właściciele będą wysyłali do 
kraju tylko tyle ile potrzeba na zbu­
dowanie domu lub pomnika na cmen­
tarzu.
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Z Bocznej Trybuny Sportowej
ZYGMUNT P. BOBIN  —

Ar— Świata '78
ESTADIO ROSARIO CENTRAL

Rosario — argentyńskie miasto portowe położone nad brzegami Parany, 
odległe od stolicy kraju — Buenos Aires o 312 km w kierunku północno- 
zachodnim. Liczy blisko 850 tys. mieszkańców. Ponad pół miliona z nich 
jest pochodzenia włoskiego.

W Rosario mieści się jedna z aren Mundial ’78. Tu Polacy rozegrają 
mecze z Meksykiem i Tunezją. Stadion klubu Rosario Central jest w 
trakcie przebudowy. Po zakończeniu prac modernizacyjnych pomieści 72 
tys. widzów. Zdjęcie u góry: tak prezentować się będzie stadion po 
przebudowie. Obecnie trwają prace wykończeniowe przy głównej trybunie. 
Wymianie ulegnie również płyta boiska. Dobudowano pomieszczenia dla 
biura prasowego, gdzie do dyspozycji akredytowanych przy mistrzostwach 
dziennikarzy zainstalowano bezpośrednie łącza telefoniczne, telexowe i te- 
lefoto. Na pobliskim parkingu o powierzchni 62 tys. m. kw. zmieści się 
około 2.5 tys. samochodów. _

ECHA PIŁKARSKIEJ NIEDZIELI 
W POLSCE

Około 110 tys. widzów — jak po- 
daje depesza — obserwowało mecze 
XXIV serii spotkań o mistrzostwo pił­
karskiej, ekstraklasy, a więc mniej 
niż ostatnio bywało. Na słabszą 
frekwencję, podobno wpłynęła nie tyl­
ko pogoda. Na Stadionie Wojska Pol­
skiego, gdzie zazwyczaj przychodziło 
na mecze Legii około 20 tys. widzów, 
na ostatnim meczu trybuny świeciły 
pustkami. Ostatnie porażki wojsko­
wych na własnym boisku i słaba gra 
tej drużyny miały na to chyba de­
cydujący wpływ. Rekord frekwencji 
w ostatniej kolejce zanotowano na 
boisku lidera — Widy Kraków. Jej 
pojedynek z Lechem Poznań obser­
wowało 25 tys. sympatyków futbolu. 
20 tys. widzów było na meczu Za­
wiszy Bydgoszcz z Polonią Bytom.

* * •
Andrzej Szarmach zdobył pierwszą 

bramkę w tegorocznym sezonie ligo­
wym i umocnił się na pozycji lidera 
tabeli najskuteczniejszych strzelców. 
Ma on 13 celnych trafień i wyprze­
dza o 3 gole Marka Kustę.

» ♦ *
Rzuty rożne nie zawsze są odzwier­

ciedleniem przebiegu gry, przewagi 
czy wyższości jednej z drużyn. W me­
czu Stal Mielec — ŁKS (4:0), ton 
grze nadawali gospodarze, zwycięża­
jąc zdecydowanie, tymczasem, stosu­
nek rzutów rożnych był korzystny 
dla ŁKS (11:7).

• » »
Stal Mielec nie staciła żadnej bram­

ki, a jednak jednym ze słabszych 
jej punktów był bramkarz. Martwiło 
to selekcjonerów, bo Zygmunt Kukla 
pretenduje do reprezentacji Polski na 
mistrzostwa świata. W pierwszej po­
łowie jak podają sprawozdania — 
Kukla kilkakrotnie wypuszczał piłkę 
z rąk, nawet po słabych strzałach 
i tylko wskutek nieporadności napast­
ników ŁKS nie skończyły się te in­
terwencje utratą gola.

W rozterce był trener Szombie­
rek Bytom Hubert Kostka. Jego ze­
spół grał z Górnikiem Zabrze, które­
go barwy Kostka reprezentował przez 
wiele lat, a potem szkolił ten zespół. 
Znajomość słabych i silnych punktów 
Górnika pomogła trenerowi w obraniu 
optymalnej taktyki, która przyniosła 
sukces jego aktualnym podopiecznym.

SPORTY ZIMOWE
Bardzo dobrze spisał się polski nar­

ciarz J. Łuszczek podczas zawodów 
o Puchar Tatr w Szczyrbskim Jezio­
rze. Wygrał on zdecydowanie bieg 
na 15 km, wyprzedzając wielu sil­
nych rywali. Dwuboiści K. Długopol­
ski i S. Kawulok zajęli drugie i trze­
cie miejsce.

Na zawodach narciarskich o Pu­
char Tatr w Szczyrbskim Jeziorze 
bieg mężczyzn na 30 km wygrał 
Krause (Niemcy Wschodnie) przed 
Boehmem (Czechosłowacja) i Łuszcz- 
kiem. Gębala zajął 10 miejsce. Łusz­
czek podobno źle dobrał smary do te­
go biegu i z trudem ukończył bieg.

• * «
W Zakopanem zakończyła się zjaz­

dowa część 33 Memoriału Bronisław 
Czecha i Heleny Marusarzówny oraz 
slalom specjalny zaliczany do Pucha­
ru Europy mężczyzn. Po zakopiań­

skiej imprezie w Pucharze Europy 
nadal prowadzi zwycięzca slalomu 
specjalnego — Leonardo David. Jan 
Bachleda zajmuje trzecie miejsce.

♦ * *

Bezapelacyjne zwycięstwo odniósł 
na zakończonych w Giżysku między­
narodowych mistrzostwach Polski ak­
tualny mistrz świata B. Kramer — 
(Yachtklub Wielkopolska). Ukończył 
mistrzostwa z zerowym kontem punk­
tów karnych. Natomiast w Krynicy 
Morskiej B. Kramer zdobył tytuł bo­
jerowego mistrza świata i tytuł wi­
cemistrza Europy, a kilka tygodni 
później triumfował w międzynarodo­
wych mistrzostwach Austrii.

* * *
GWIAZDY MUNDIAL ’78

Futbolowi znawcy we Francji nie 
mieli pod koniec 1977 roku problemów 
z wytypowaniem najlepszego piłkarza 
swego kraju. Kandydat mógł być tyl­
ko jeden — wielki talent na świa­
tową skalę — Michel Platini z AC 
Nancy Lorraine. Jego nazwisko zna­
lazło się również na listach najlep­
szych piłkarzy wszystkich dużych 
agencji i pism. Tygodnik “France 
Football” umieścił idola trójkoloro­
wych na 3 miejscu. Czemu przypi­
sać, iż ten młody, 22-letni piłkarz, 
jest bożyszczem całej Francji, a ga­
niający za piłką malcy, “nazywają 
się” jego nazwiskiem?

» ♦ ♦
Urodził się 21 czerwca 1955 roku w 

Jouef w Lotaryngii. Był małym nie­
pozornym chłopcem biegającym za 
piłką po ulicy. W drużynie podwór­
kowej zawsze było dla niego miej­
sce. Wyróżniał się sprytem, zwin­
nością. W 15 roku życia uznany zo­
stał najlepszym piłkarzem Lotaryngii, 
w kategorii młodzików. Kiedy miał 
17 lat wstąpił do piłkarskiej szkół­
ki AC Nancy i od tej pory jego 
kariera potoczyła się bardzo szybko.

* ♦ *
Rok 1975 jest kolejnym etapem 

marszu Michela na futbolowe wy­
żyny. Po udanych występach w re­
prezentacji olimpijskiej działacze ma­
cierzystego klubu podpisują z nim 
kontrakt zawodowca. Do teamu naro­
dowego trafia 27 marca 1976 roku. 
Po latach niepowodzeń Michel Hidal­
go, selekcjoner zespołu Francji bu­
duje nową drużynę. Jest w niej miej­
sce również dla Platiniego. Otrzymu­
je rolę szczególnie trudną i odpowie­
dzialną — rozgrywającego.

* « *
Pozycja ta najczęściej rezerwowa­

na jest dla najbardziej rutynowanych 
i doświadczonych graczy. Ale Michel 
to wyjątek. Pozornie wolny — długo 
się rozgrzewa, lecz gdy złapie odpo­
wiedni rytm, jest znakomity. Wspa­
niała technika, drybling, zaskakują­
cy strzał. Jego silna osobowość, wiel­
ka indywidualność predysponuje go 
do roli stratega.

* ♦ *
W zespole narodowym rozegrał do­

tychczas 14 spotkań, strzelając 13 goli. 
Michel Platini stanął w tym roku 
przed kolejną szansą. Na mistrzost­
wach świata — rywale najwyższej 
klasy zweryfikują możliwości Fran­
cuza. Jak w tej konkurencji wypa- 
dnie “wyceniony” na półtora miliona 
dolarów rozgrywający, porównywany 
równocześnie do di Stefano i Puska- 
sa?

Wiadomości z Town of Lake
Kalendarz Zebrań Towarzystw 
i Grup Przy Gminie 123-ej ZNP

Gmina 123 ZNP w każdy pier­
wszy poniedziałek miesiąca w no­
wej sali Rainbow Gardens przy 
1425 W. 551sza ul., gdzie właści­
cielami są bracia Łączkowscy.

Tow. Promień Nadziei, Gr. 1248 
ZNP w drugi czwartek każdego 
miesiąca o godz. 7:30 wieczorem 
w sali Łączkowski przy 1425 W. 
51st Street.

Kółko im. Kaz. Brodzińskiego, 
Gr. 962 ZNP w sali Łączkowskich 
pnr. 1425 W. 51st St., druga nie­
dziela każdego mieś, o godz. 1:30.

Tow. Gwiazda Zwycięstwa Gr. 
1165 ZNP, w każdą czwartą nie­
dzielę, o godz. 2ej po poł., w sali 
East End administration building 
Sherman Parku — blisko 52-ej 
i Throop.

Tow. Tysiąc Walecznych Grupa 
1378 ZNP w każdą drugą środę 
miesiąca o godz. 7:00 wieczorem 
w sali Roman’s Banquet Hall. pnr. 
4843 S. Racine Ave.

Tow. Huzarów Polskich, Grupa 
1860 ZNP, w sali Św. Jana Bożego 
o godz. 1:30 po poł., w każdą dru­
gą niedzielę miesiąca.

Tow. Dzwon Wolności Grupa 
3212 ZNP, w każdą pierwszą nie­
dzielę o godz. 3-ej po południu, 

w sali Columbia Hall przy skrzyż. 
48-mej i Paulina ul.

Tow. Kosynierów im. Tadeusza 
Kościuszki Grupa 1192 ZNP — w 
każdą 3cią niedzielę, o godz. 2-ej 
po poł. w sali Rainbow Gardens, 
1421 W. 51-sza ul.

Polsko-Am. Klub 
Społeczny

Polsko-Anerykański Klub Społecz­
ny na Town of Lake zawiadamia 
członków, że miesięczne spotkanie 
odbędzie się w czwartek, dnia 15 
kwietnia, w sali posiedzeń Braci

Łączkowskich, Rainbow Garden, 1425 
W. 51-sza ulica. Początek o 7:30 wie­
czorem. Prosimy wszystkich człon­
ków o obecność, mamy ważne sprawy 

do omówienia. — Konstanty Gruchot, 
prezes; Apolonia Gruchot, kores­
pondentka.

Wiadomości Klubu Parafii Osielec
Posiedzenie komitetu konfesjonałów 

odbędzie się w niedzielę, 9-go kwietnia 
br., o godzinie 6-ej wieczorem w sali 
Rose Hawryszko, 4756 S. Western 
Ave. Wiele ważnych spraw do zała­
twienia, m.in. Dnia Rozmaitości, 
który odbędzie się w niedzielę, 30-go 
kwietnia br. w sali Rose Hawryszko.

Rozpoczęły się przygotowania do 
zakończenia pracy nad konfesjona­
łami i bankietem, który odbędzie się 
w niedzielę, 29-go października br., 
w sali Rose Hawryszko.

♦ ♦ ♦ 
Klub Parafii Jordanów

Posiedzenie miesięczne Klubu Pa­
rafii Jordanów odbędzie się w nie­
dzielę, 9-go kwietnia br., w sali wete­
ranów, 4800 So. Wood ulicy. Z powodu 
bardzo ważnych spraw prosimy wszy­

stkich o przybycie. Posiedzenie roz- 
pocznie się o godzinie 2:30 po 
południu.

Bankiet 10-ej rocznicy Klubu Parafii 
Jordanów odbędzie się w sobotę, 20-go 
maja br., w Sali Rainbow Garden, 
pnr. 1425 W. 51-ej ulicy. Wstęp o go­
dzinie 6:30 wieczór, a kolacja podana 
będzie o godzinie 8-ej wieczorem. 
Po bankiecie odbędzie się zabawa 
taneczna. Bilety są po $7.00 od osoby, 
które można już nabywać u członków. 
Komitet pod przewodnictwem Ed­
warda Marchinskiego dokłada starań, 
aby przygotować wszystko co potrzeba 
do wesołej zabawy. Prosimy o po­
parcie.

Józef Lubaszka, prezes; Edward 
Marchinski, przew.; Mieczysław A. 
Binkowski, koresp.

Polak — Importerem Do USA 
Rzadkiej Whisky Szkockiej

Stanisław Stankiewicz, Amery­
kanin polskiego pochodzenia, został 
przedstawicielem na Stany Zjedno­
czone niezwykle rzadkiej whisky 
szkockiej, noszącej nazwę Usquaebach 
(w skrócie Usq.).

Stankiewicz dowiedział się po raz 
pierwszy o istnieniu tej whisky z 
artykułu zamieszczonego w jednym 
z dzienników wychodzących w Pitts-

Lekarslwa do Polski 
wysyłajcie przez 

APTEKĘ GLASZERA 
Fachowa obsługa. 35 lat doświadczenia 

957 H. Ashland Ave.. Chicago, III. 60622
1 tMok od Division ul Augusta Blvd i Kennedy Eu Way

I-ega) Services
— BIURA PRAWNE—'

JOHN'a ROKACZ
Adwokat, mówiący po polsku, 
zajmuje się ogólnymi sprawami 
prawnymi.
Reprezentacja we wszelkiego ro­
dzaju sprawach.
Śez honorarium za wstępną kon­
sultację.
Przyjmujemy także wieczorami.

Telefoir iwać 9 Rano do 5-ej
Po Południu Celem Umówienia Się

726-0903

By WM.T. HENNEMAN

AUTO & TRUCK 
RUSTPROOFING

MORE THAN JUST UNDERCOATING 
FULL PROTECTION WITH 
COMPUTE INNERCOATING 
COME IN OR CALL FOR DfTAIlS

9124 W. 47th
BROOKFIELD 485-3330

STAROKRAJSKA prawdziwa 
maść ŻYWOKOSTOWA Nr. 2, 
$2.50, silnie rozgrzewająca, do­
skonała na przeziębienie, na 
bóle muskularne, reumatyczne 
i artretyczne. Nr. 1, $2.50 do­
skonała na zwichnięcia, zła­
mania, słuczenia, opuchlinę, 
podrażnienia skórne i złą cerę. 
Do nabycia w polskich apte­
kach. Wysyłamy przez pocztę 
opłacone czekiem, money or­
der. Dodajcie 55 centów za je­
den słoik, po 11) centów za każ­
dy następny. Na C.O.D. i do 
Kanady zamówień nie przyj­
mujemy.

MIRROS MEDICINE CO. 
1931 N. Keystone 

Chicago, 111. 60639

burghu, który podał m. in., że pil 
ją Nixon w dniu zaprzysiężenia go na 
prezydenta. Usquaebach podaje się 
na przyjęciach u królowej Elżbiety II 
i na innych dworach "monarszych.

Stankiewicz napisał do niejakiego 
Mr. Johnsa, generalnego reprezen­
tanta w Londynie gorzelni szkockiej 
firmy “William Grigor and Sons,” 
która produkuje tę wspaniałą whisky, 
z prośbą o przedstawicielstwo na 
Stany Zjednoczone.

Otrzymał odpowiedź, że Usquae­
bach jest dostarczana tylko ograni­
czonej, bardzo wyborowej klienteli.

Stankiewicz jednak nalegał i po 
pewnym czasie otrzymał skrzynkę 
tej whisky. Na skrzynce był herb 
księcia Michała Radziwiłła, który 
za lepszych czasów był jej amatorem 
i stałym odbiorcą. Johns zgodził się 
ostatecznie dać Stankiewiczowi przed­
stawicielstwo na Stany Zjednoczone.

Wciąż jednak nie otrzymywał towa­
ru. Zaniepokojony pojechał do Szkocji, 
gdzie dowiedział się, że firma “Wil­
liam Grigor and Sons” została zli­
kwidowana. Zaproponowano mu za 
duże pieniądze sprzedaż recepty na 
wyrób whisky. Pieniędzy tych nie 
miał, ale nakłonił inną gorzelnię — 
“Douglas Laing and Co” do produkcji 
Usquaebach.

Pierwszą skrzynkę posłał w darze 
dla księcia Monaco Ranier. Nakłonił 
też Biały Dom (prezydentem był wów­
czas Ford) do zakupu kilkunastu 
skrzynek.

Obecnie Stankiewicz ma już wielu 
klientów m. in. aktorów: Elizabeth 
Taylor, Walter Matthau, Sean Con­
nery i Jack Nicholsona, ambasadora 
Iranu w Washingtonie Sahedi oraz 
PEN-Club amerykański.

Stankiewicz twierdzi, że Usquae­
bach jest najstarszą whisky, gdyż 
pisze już o niej w poemacie “Tam 
o Shanter,” znany poeta szkocki z 
XVIII w. Robert Burns. Jeden z dzien­
nikarzy brytyjskich zwrócił jednak 
uwagę, że Usquaebach jest zniekształ­
conym wyrazem celtyckim oznacza­
jącym w ogóle whisky. Burns nie 
miał więc na myśli jakiegoś określo­
nego gatunku tego trunku. P. Stan­
kiewicz zagalopował się.

Popierajcie tych, 
którzy ogłaszają się 

w Dzień. Związkowym

Prześladowania Katolików w Mołdawii
W Sowieckiej Republice Mołdaw­

skiej, kraju przed wojną należącego 
do Rumunii, utrzymało się jeszcze 
przy wierze 15,000 katolików, którzy 
wysłali niedawno list do papieża.

Podpisani żalą się, że jedyny du­
chowny katolicki, który im pasterzu­
je, 27-letni ks. Władysław Zawalniuk, 
wykształcony w seminarium w Rydze, 
jest stale szykanowany przez władze.

Urzędnicy odmawiają mu pozwo­
lenia na objeżdżanie rozrzuconych 
w terenie parafii i odwiedzania cho­
rych, lub umierających.

ICA Zamiast USIA
Dotychczasowa U.S. Information 

Agency (USIA) została przemiano­
wana na International Communica­
tion Agency. Nowa pod względem 
nazwy agencja federalna przejęła za­
kres działań USIA, jak też sprawy 
kulturalne, jakie dotąd podlegały De­
partamentowi Stanu.

ICA ma w zakresie swoich kompe­
tencji “Głos Ameryki” oraz biura 
i biblioteki amerykańskie, które speł­
niają rolę “publicznej dyplomacji”, 
jak określa się to skrótowo.

Zagadnienia kulturalne rozszerzyły 
zakres działania agencji pod nową 
nazwą w ramach Departamentu Sta­
nu zagadnienia te były utrzymywane 
głównie z racji nastawienia b. sen. 
Williama Fulbright, wpływowego kie­
dyś członka senackiego Komitetu 
Spraw Zagranicznych, który żywo 
interesował się programami wymia­
ny naukowców, noszącymi jego na­
zwisko.

Dyrektorem ICA jest John Rein­
hardt, który powiedział, że założe­
niem nowej agencji jest umożliwi- 
nie amerykańskiemu społeczeństwu 
komunikowania się z innymi społe­
czeństwami. Jeśli chodzi o “Głos 
Ameryki”, Reinhardt uważa, że radio 
to będzie przekazywało urzędowe sta­
nowisko administracji rządowej, us­
talane w dyrektywach Departamentu 
Stanu. Tak było i dotychczas.

New York Żąda 
Pomocy

Metropolia nowojorska, mająca 
olbrzymie trudności finansowe, chce 
uzyskać pomoc federalną, podobnie 
jak ją otrzymała dwa lata temu.

Kontroler New York, Harrison J. 
Goldin, rozesłał więc do gubernato­
rów, senatorów i kongresmanów 
oraz kompanii prywatnych specjalny 
raport, w którym straszy, że jeśli 
miasto zbankrutuje, to kilkadziesiąt 
stanów i wiele kompanii finansowych 
straci łącznie $418 milionów. Jest to 
więc próba nacisku na ustawodaw­
ców kongresowych, aby poparli pro­
jekty ustaw o nowej pomocy dla New 
Yorku. Miasto w wypadku bankruc­
twa będzie miało zadłużenie w sumie 
$1.26 biliona.

Dotychczas udzielana metropolii 
nowojorskiej pomoc federalna zakoń­
czy się 30 czerwca. A co dalej? 
Władze New Yorku oczekują, że jed­
nak miasto uzyska nową pomoc fede­
ralną, skoro administracja rządowa 
prez. Jimmy Cartera projektuje za­
gwarantowanie miastu pożyczki do 
sumy dwóch bilionów dolarów. Komi­
tety bankowe obu izb Kongresu roz­
ważają zagadnienie federalnej pqgiocy 
dla New Yorku.

Wolność Religii 
w Izraelu

Minister Sprawiedliwości Izraela, 
Shmuel Tamir, zapewnił amerykań­
ską organizację żydowską, American 
Jewish Committee, że nowe prawo, 
które wywołało sporo poruszenia 
wśród różnych organizacji religij­
nych, bynajmniej nie ogranicza wol­
ności chrześcijan w Izraelu.

Prawo to, przyjęte w grudniu ub. 
roku, uznaje za przestępstwo, jeśli 
przyznaje się lub obiecuje korzyści 
materialne dla zachęty do zmiany 
wyznania. Chrześcijańscy misjonarze 
obawiają się, że na mocy tego prawa 
nawet ofiarowanie biblii może być 
uważane za przestępstwo.

Zaniepokojenie tym prawem objęło 
różne organizacje religijne, jak Świa­
towa Federacja Luteranów, Konfe­
rencja Amerykańskich Biskupów, 
Konwencja Południowych Baptystów. 
To też prezes American Jewish Com­
mittee, Richard Maas, przekazał mi­
nistrowi Tamir opinię, że niepokój 
co do nowego prawa “ujawnił się 
wśród tych przywódców religijnych, 
którzy byli przyjaciółmi Izraela”. Min. 
Tamir zapewnił, że w Izraelu nie 
istnieją żadne zamiary co do ograni­
czania wychowawczej czy też chary­
tatywnej działalności organizacji 
chrześcijańskich.

Władze obawiają się wielkiego od­
rodzenia religijnego. Ks. Władysław 
Zawalniuk cieszy się ogromną popu­
larnością, zwłaszcza wśród młodzieży 
mołdawskiej.

Ostatnio katolicy wybudowali sobie 
kościół w Raszkowie, na płd. od Ki- 
szyniowa. Kościół ten komuniści przy 
użyciu buldożerów zrównali z ziemią.

Obrazy święte zawiesili na słupach 
w stajni. Hostie rozrzucili po ziemi, 
a kielichy zabrali do biura bliskiego 
kołchozu.

Wszystkie inne kościoły katolickie 
dawno już zostały zamknięte w tej 
części Mołdawii. Otwarta pozostaje 
tylko katolicka kaplica cmentarza w 
Kiszyniowie. Znana w Raszkowie 
katoliczka, Walentyna Olejnik, w 
której mieszkaniu wierni zbierali się 
na modlitwy, została przetrzymana 
kilka dni w areszcie. Zagrożono jej 
przymusowym odstawieniem do szpi­
tala dla umusłowo chorych.

Prześladowania katolików szerzą 
się też w Mołdawii, po zachodniej 
stronie Prutu tj. w Rumunii. Mimo 
to w zach. Mołdawii pół miliona wier­
nych trwa ciągle przy wierze. Zor­
ganizowani oni są w 80 parafiach.

Rok temu zmarł w Jassach Pietro 
Pieśca, biskup tytularny Voli, który 
przez 12 lat swego pasterzowania 
nie był nigdy uznawany przez władze 
rumuńskie. Stąd wynikało wiele szykan.

W Jassach otwarte jest jeszcze 
seminarium duchowne. Liczba klery- 
kjów po przymusowych redukcjach 
przeprowadzonych przez reżym, 
wynosi 6. Poprzednio było ich 85.

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

W CHICAGO 
W KOLEJNOŚCI 
NADAWANIA

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Stacja WSBC — 1240 KC 
Codziennie 7—8:30 rano 

2-3 po poł. w niedziele 
ROBERT LEWANDOWSKI 

Właściciel

“UNCLE” HENRY 
CUKIERKA

SKOCZNA POLSKA 
MUZYKA

Sobota
8:00 — 9:00 rano i 

1:00 — 2:00 po południu 
WTAQ(1300) 

Niedziela 8:00 — 9:00 rano
— i —

2:00 — 3:00 po południu

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCIŃSKIEJ

Stacja WEDC 
7 dni w tygodniu 
8:30 — 9:30 rano

CHET GULIŃSKI 
SHOW

Stacja WOPA — 1490 KC 
Sobota 12:00 — 1:00 

Niedziela 10:00 — 1:00

Stacja WYŁO — 540 KC 
Niedziela 9:30 — 10:30 rano

CHET GULIŃSKI 
dyr. programów

WIADOMOŚCI Z POLSKI 
IO POLSCE

Codziennie 3:30 do 4:00 
po poi.

WOPA - 1490 KC
5 DNI

Od poniedziałku do piątku 
MARIAN CZERNIECK1

“POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI 1 SŁOWIE”

Stacja WOPA 
od poniedziałku do piątku 

włącznie 
od 4 do 4:30 po poł.

ADAM 
GRZEGORZEWSKI 

Kierownik i Zarządca

“GŁOS POLONU” 
WOPA — 1490 KC 

Codziennie 
od 4:30 po poł. 
do 6-ej wiecz.

W Soboty 4 — 6:30 wiecz. 
Pp. Mgr. JÓZEF I SŁAWA 
MIGAŁOWIE, Właściciele 

“KŁOPOTY 
SIERKIERKÓW” 

Stacja WOPA 1490 KC 
w każdy Wtorek, Środę, 

Czwartek i Piątek 
7 — 7:30 wiecz.

Kierownik 
BRONISŁAW ZIELINSKI 

Anonserzy 
PELAGIA I BRONISŁAW 

MROZOW1E

6506
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Amb. Mansfield
Ostrzega J aponię

A Ido Moro
Blaga o Ustępstwa

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

Stany Zjednoczone natomiast od wielu 
miesięcy importują więcej niż sprze­
dają za granicę. Deficyt handlowy 
w lutym wyniósł rekordową sumę 
$4-5 miliarda.

“Obydwa kraje są o silnych gos­
podarkach i posiadamy ścisłe więzy 
handlowe” — kontynuował Mansfield 
— “konieczne jest jednak, żeby za­
chować świadomość wspólnych inte­
resów przez stwarzanie jednakowych 
możliwości na obu rynkach. Gdyby 
Amerykanie mieli ten sam dostęp 
do waszego rynku co Japonia ma 
do naszego i w dalszym ciągu nie

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka, 
babcia, prababcia i ciocia na­
sza, śp.

Johanna CwikHk
(z domu Gibas; żona śp. Thomas) 
po krótkiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona Sw. Sa­
kramentami, dnia 4-go kwietnia 
1978 roku, o godzinie 7:40 rano, 
w podeszłym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś od 
6-ej wiecz. do 10-ej, w czwartek od 
2-ej po poł. do 10-ej wiecz.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 
dnia 7-go kwietnia, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 
4901 S. Archer Ave., do kościoła 
Sw. Brunona (Msza Sw. o godz. 
10-ej), a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Aloysius (Frances), Ben (Mary) 
i Frank (Irene), synowie i synowe; 
Ann (Walter) Gabrysiak i Florence 
Panozzo, córki i zięć; 20 wnucząt; 
19 prawnucząt, siostrzeńcy, sio­
strzenice, bratanki i bratanice, 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Szykowny Funeral Home. 
Telefon 735-7521.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, 
ojciec, dziaduś i wuj nasz, śp.

Lawrence Zaiesiak
B. Komendant A.L. Flanders Post 
No. 734, członek Bridgeport Post 
No. 5079 VFW, Roosevelt Post No. 
29 PLAV, Sokolstwa Polskiego w 
Am. i Tow. Białego Orla Piastów 
Grupa 280 ZNP, po długiej i cięż­
kiej chorobie, pożegnał się z tym 
światem, opatrzony Sw. Sakra­
mentami, dnia 3-go kwietnia 1978 
roku, o godzinie 4:30 nad ranem, 
w podeszłym wieku.

Zamieszkiwał w Colon, Michi­
gan, dawniej w dzielnicy Bridge­
port.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 
dnia 7-go kwietnia, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego, 
pnr. 1059 W. 32-ga ul., do ko­
ścioła Najśw. M. P. od Nieustają­
cej Pomocy, a stamtąd na cmen­
tarz Zmartwychwstania Pańskie­
go, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i zna­
jomych, w ciężkim żalu pogrą­
żeni:

Anna, żona; Teodor Mezydlo 1 
Mary Ann Kash, pasierb i pa­
sierbica; Tomasz Kash, zięć; 9 
wnucząt, siostrzeńcy i siostrzeni­
ce; wraz z całą rodziną.

Pogrzebowi: 
PomierskiiSyn. 
Telefon: YA7-6424. 

moglibyśmy z wami konkurować . .. 
wówczas wina całkowicie spadlaby 
na nas samych. Dopóki jednak ist­
nieją niesprawiedliwe ograniczenia 
dla naszego eksportu, dopóty Japo­
nia będzie — przynajmniej w czę­
ści — winiona za obecny stan rze­
czy”.

Były przywódca demokratycznej 
większości w Senacie USA, Mike 
Mansfield jest ambasadorem w Ja­
ponii już od roku. Podkreślając da­
lej, że Japonia jest najważniejszym 
partnerem handlowym Stanów Zjed­
noczonych, dodał on jednak stanow­
czo, że wymiana handlowa nie może 
mieć charakteru “jednokierunkowej 
ulicy”.

$300 Milionów Dla Miast
Washington (UPI) — Senat zatwier­

dził i przesłał do podpisu Prezydenta 
projekt wyasygnowania $300 milio­
nów na pomoc dla miast, które dozna­
ły zniszczeń i strat spowodowanych 
tegoroczną, ostrą zimą. Za uchwalą 
głosowali wszyscy obecni senatoro­
wie. Izba Niższa Kongresu zatwier­
dziła wcześniej asygnatę finansową.

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu pol­
skiego do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jego wolnym głosem.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy ojciec 
mój, brat i szwagier nasz, śp.

Antoni Lenczewski 
(mąż śp. Leokadii) 

nagle, pożegnał się z tym światem, 
opatrzony św. Sakramentami, dnia 
4-go kwietnia 1978 roku, o godzinie 
10:30 rano w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 
dnia 7-go kwietnia, o godzinie 9-ej 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 
6000 Milwaukee Ave., do kościoła 
St. Catherine of Sienna w Oak 
Park, Ill., a stamtąd na cmentarz 
św. Wojciecha, na parcelę fami­
lijną. .,Tjn

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni: 
Bernard, syn; Stanisława i Alois 
Tadych, siostra i szwagier; Alfred 
i Virginia, brat i bratowa; wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Zakład 
Pogrzebowy B. F. Malec i Synowie, 
telefon 774-4100.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż śp.

Józef J. Skomski
po długiej chorobie, pożegnał się 
z tym światem, opatrzony św. 
Sakramentami, dnia 16-go marca 
1978 roku, w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w czwar­
tek, dnia 6-go kwietnia, o godzinie 
9:30 rano, z Zefran Funeral Home, 
pnr. 1941 W. Cermak Rd., do ko­
ścioła św. Wojciecha, a stamtąd 
na cmentarz Zmartwychwstania 
Pańskiego.

Na ten smutny obrządek zapra­
sza wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążony:

Władysław Zapala, serdeczny 
przyjaciel, ze swoją rodziną.

Pogrzebem zajmuje się
Zefran Funeral Home
Telefon 847-6688.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, ojciec, dziaduś, brat, szwagier 
i wuj nasz, śp.

Stanisław C. Nytko
(syn śp. Franciszka i śp. Agaty z domu Kocol)

Członek Local 712 I. B. of T. i Independent Order of Foresters, 
po ciężkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony św. 
Sakramentami, dnia 4-go kwietnia 1978 roku, w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 6 kwietnia, o godzinie 
9-ej rano, z Columbian Funeral Home, pnr. 10300 West Grand 
Ave., Franklin Park, Ill., do kościoła St. Alexis w Bensenville, 
Ill. (Msza św. o 10-ej), a stamtąd na cmentarz, na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i zna­
jomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Loretta (z domu Sass), żona; Ronald A. (Sharon), Stephanie 
(Floyd) Yager, Stanley C. Jr., (Sue), Christine Benson, i Anna 

Marie, synowie, córki, synowe i zięć; 12 wnucząt, Joseph, Helen 
Szymanski, Chester, John, Mitchell i Florence Kruk, bracia i siostry, 
oraz bratowe i szwagrowie, bratanki, bratanice, siostrzeńcy i sio­
strzenice, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Columbian Funeral Home, telefon 455-1200.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, 
ojciec, dziadek nasz, brat mój i 
siostrzeniec mój, śp.

Stanisław Sac
po długiej chorobie, pożegnał się 
z tym światem, opatrzony Sw. Sa­
kramentami, dnia 2-go kwietnia 
1978 roku, o godzinie 10:35 wie­
czorem, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w czwar­
tek, dnia 6-go kwietnia, o godzinie 
9:45 rano, z zakładu pogrzebowe­
go, pnr. 3653-59 W. Fullerton Ave., 
do kościoła Sw. Jana Bosco (Msza 
Sw. o 10:30), a stamtąd na cmen­
tarz Sw. Wojciecha, na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Helena (z domu Dudzińska), 
żona; Edmund (Linda), syn i sy­
nowa; Barbara Sac, córka; Ed­
mund Jr., Raquel i Heather, wnuk 
i wnuczki; Mary DiGrazia, siostra; 
Sophie Jasud, ciocia; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Stermer Funeral Home.
Telefon BE 5-1815. (4,5)

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka, 
babcia i prababcia nasza, śp.

Małgorzata Misiaszek
(MISEK)

(z domu Woskowicz, 
żona śp. Franciszka, 

teściowa śp. Albina Czyspak) 
po krótkiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona Sw. Sa­
kramentami, dnia 3-go kwietnia 
1978 roku, o godzinie 9-ej rano, 
w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w czwar­
tek, dnia 6-go kwietnia, o godzinie 
9-ej rano, z zakładu pogrzebowe­
go, pnr. 6000 N. Milwaukee Ave., 
do kościoła Sw. Trójcy, a stamtąd 
na cmentarz Sw. Wojciecha, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Emilia, Janet i Genowefa, córki; 
John Mark i Matthew Korabik, 
zięciowie; oraz wnuki, wnuczki i 
prawnuczęta, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Zakład Pogrzebowy B. F. Malec 

i Synowie. — Telefon 774-4100.

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

rządu zapłacą swoimi głowami i że 
“rozpocznie się jeszcze jeden straszli­
wy cykl wydarzeń.”

“W każdej chwili może być za póź­
no. .. . Jestem oskarżonym w trud­
nym procesie politycznym, którego 
konsekwencje i rozwój można prze­
widzieć. . . . Jestem więźniem poli­
tycznym, którego wasza pośpieszna 
decyzja zamknięcia wszelkiej dyspu­
ty na temat innych uwięzionych sta­
wia w sytuacji nie do wytrzymania. 
. . . Czas szybko płynie i — na nie­
szczęście — nie ma go zbyt dużo” — 
pisze tragiczny więzień.

“Komunikat” terrorystów stwier­
dza, że “po raz pierwszy, w tym 
względzie, zgadzają się z nim” i że 
“ludowa sprawiedliwość, ze swoją 
oczywistą surowością, z całą pewno­
ścią nada odpowiedni bieg sprawie.”

Terroryści domagają się zwolnie­
nia wszystkich uwięzionych członków 
“Czerwonych Brygad.” Prawie 150 
znajduje się w więzieniach w całym 
kraju, 15 — wraz z przywódcą Renato 
Curcio — oczekuje na proces w Tury­
nie i jest oskarżonych o porywanie lu­
dzi i działalność wywrotową.

Premier włoski Giulio Andreotti 
podtrzymał swoje dotychczasowe sta­
nowisko. Przemawiając wczoraj w 
Parlamencie powiedział, że rząd jego 
“musi przede wszystkim, z całą sta­
nowczością, odrzucić szantaż.”

O Niższe Opłaty 
Na “Social Security”

Washington (UPI) — Kongresman 
Robert Giaimo, przewodniczący ko­
mitetu spraw budżetowych, wystąpił 
z wnioskiem pewnej redukcji w przy­
szłym roku podniesionych opłat na fun­
dusz “Social Security”. Ubytek wpły­
wów miałby wówczas być skompen­
sowany poprzez mniejsze cięcia w 
federalnym podatku od dochodów 
jakie zamierza prezydent Carter.

Giaimo (D-Conn.) przedstawił pro­
pozycję na roboczej sesji komitetów 
budżetowych obu izb Kongresu; komi­
tety pracują obecnie nad proponowa­
nym budżetem federalnym na następ­
ny rok fiskalny.

“Rząd jest zdania, że zastosowanie 
prawa jest jego nienaruszalnym obo­
wiązkiem w potraktowaniu odpowie­
dzialnych i ukaraniu ich” — powie­
dział premier.

Tymczasem w całym kraju trwa 
gigantyczna obława, w której uczestni­
czy 50,000 policjantów i żołnierzy.

Wczoraj w Rzymie aresztowano 
mężczyznę i kobietę, podejrzanych o 
przynależność do bandy, która upro­
wadziła Aldo Moro i zabiła pięciu 
jego strażników osobistych.

Nowy Szef 
Sowieckiej 

“Informacji” 
Londyn (DP) — Sowiety zamierzają 

scentralizować przekazywanie wiado­
mości prasowych z ZSRR i do ZSRR. 
Oznaczać to będzie jeszcze większą 
kontrolę i cenzurę.

W łonie Komitetu Centralnego 
KPZR została wznowiona działalność 
departamentu informacji. Na jego 
czele stanął wieloletni dyrektor na­
czelny agencji prasowej TASS, Leonid 
Zamiatin. Nominacja ta została ogło­
szona wkrótce po jego powrocie z 
Budapesztu, gdzie niedawno odbyła 
się konferencja sekretarzy KC od 
spraw ideologicznych i międzynaro­
dowych 9 państw komunistycznych. 
Zamiatin był tam doradcą delegacji 
sowieckiej. Konferencja budapesz­
teńska potępiła “wysiłki imperiali­
stycznych i reakcyjnych ośrodków 
przedstawiania w zniekształconej for­
mie polityki państw komunistycznych 
i wtrącania się do ich wewnętrznych 
spraw”. Uchwały konferencji podkre­
śliły także konieczność rozpowszech­
niania obiektywnych wiadomości na 
temat krajów i partii komunistycz­
nych i ich osiągnięć”.

Departament informacji w KC 
KPZR powstał na początku lat sześć­
dziesiątych, ale został później zli­
kwidowany. Obecnie odżył. Według 
nieoficjalnych informacji podlegać 
mu obecnie będą: oficjalna agencja 
TASS, półoficjalna agencja “Nowo- 
sti” i radio i telewizja moskiewska, 
a w szczególności wydział audycji 
w obcych językach. Nowe stanowisko 
Zamiatina będzie więc o dużym zna­
czeniu. Jest to duży awans. Należy 
podkreślić, że Zamiatin jest także 
członkiem KC. Zaczął on swą karierę 
w ministerstwie spraw zagranicznych 
w Moskwie, gdzie w latach 1962- 
1970 był gł. rzecznikiem prasowym. 
Zaczął więc karierę za Chruszczowa, 
ale mimo to jego pozycja po dojściu 
do władzy Breżniewa uległa wzmoc­
nieniu. Bral on udział we wszystkich 
spotkaniach Breżniewa z szefami 
rządów zarówno zachodnich jak i 
wschodnich. Zamiatin dużo podróżo­
wał, m.in. był kilka razy w Stanach 
Zjednoczonych.

W zachodnich kołach dyplomatycz­
nych nie wyklucza się, że obecne sta­
nowisko Zamiatina jest przygotowa­
niem do objęcia ambasady sowiec­
kiej w Waszyngtonie, najważniejszej 
placówki zagranicznej z punktu widze­
nia Kremla. Obecny ambasador Ana­
toli Dobrynin, już bardzo długo prze­
bywał na placówce waszyngtońskiej.

Te same koła uważają, że wzno­
wienie działalności departamentu in­
formacji w KC oznacza zaostrzenie 
kontroli nad prasą, radiem i tele­
wizją.

Na stanowisko nowego dyrektora 
agencji TASS są typowani ambasado­
rowie w NRF i NRD, Falin i Abra- 
simow. Obserwatorzy zagraniczni dają 
pierwszeństwo Falinowi, który jest 
członkiem KC.

Zebranie Komitetu 
Katyńskiego

Zebranie Komitetu Katyńskiego Kon­
gresu Polonii Amerykańskiej odbę­
dzie się w niedzielę, 16 kwietnia po 
nabożeństwie żałobnym ku czci Ofiar 
Katynia.

Nabożeństwo odbędzie się w koście­
le św. Trójcy o godz. 10:30 przed 
południem.

Za komitet —
Aleksander Kajkowski

Pracą Żeńska
KOBIETY z samochodami lub bez do 
pracy w kompanii sprzątającej domy.

679-0021

SPRZĄTANIE
Potrzebna kobieta do sprzątania. Go­
dziny do uzgodnienia. Świadczenia fir­
mowe. Dobre warunki pracy. Dzwo­
nić:

HARLEM FURNITURE 
889-7156 _____ pytać o: Mr. Elbe

Waldemar Włodarczyk

Symbol Opozycji
Jeszcze kilka lat temu istnienie 

zorganizowanej opozycji w Polsce 
kwitowane było niewiarą w jakiekol­
wiek szanse jej dłuższego przetrwania.

Ze swymi przeciwnikami reżym 
rozprawiał się bez skrupułów, używa­
jąc wszelkich metod, nawet takich 
których nie powstydziłoby się Gestapo.

Bito, torturowano, łamano kości, 
szykanowano, całe rodziny podda­
wano szantażowi moralnemu, znie­
sławiano, plugawiono, mordowano.

kowskiego o spontaniczności polskiego 
społeczeństwa i o trudach codziennego 
życia opozycyjnego działacza. Dowie­
dzieliśmy się jak ważne dla kraju 
jest moralne i materialne poparcie 
emigracji. Jak żywotna dla całej 
działalności jest pomoc Polonii. Pa­
weł Bąkowski mówił odważnie, spo­
kojnie, bez demagogii. Wiedział do­
brze, iż na sali obecni są prowoka­
torzy i agenci bezpieki.

Od początku do końca zdawał sobie 

Paweł Bąkowski przemawia na spotkaniu zorganizowanym 
w Polskim Instytucie naukowym w Nowym Yorku.

Niewiele się zmieniło — jeszcze nie 
tak dawno od ciosów ubeckich kaste­
tów zginął Staszek Pyjas! Okazało 
się jednak, że wolnej ludzkiej myśli 
nie da się zakuć w kajdany strachu 
i terroru; że mówienie o życiu wol­
nym i sprawiedliwym, iż myśl o Polsce 
niezależnej i demokratycznej jest 
silniejsza od tortur i represji.

Gościliśmy w Chicago Pawła Bą- 
kowskiego, młodego polskiego inte­
lektualistę, związanego blisko z Komi­
tetem Obrony Robotników, aktyw­
nego uczestnika polskiej opozycji. Ro­
zmawiając z nami Paweł Bąkowski 
ryzykował wszystkim — swoim zdro­
wiem, przyszłością, losem swojej 
rodziny, swoim życiem. Dla niego 
jednak sprawa własnego narodu 
ważniejsza jest i była niźli cokolwiek 
inne, i stąd głos jego i jego słowa 
pozostaną z nami, tu na emigracji, 
jako wydźwięk szlachetnych dążeń, 
otwartości i zachęty do patriotycz­
nych czynów.

W niedzielę, 2-go kwietnia, w zaw­
sze gościnnym lokalu Związku Polek 
Paweł Bąkowski mówił o polskim 
ruchu oporu. “Nie domagamy się nic 
innego — powiedział — jak najbar­
dziej podstawowych praw zawartych 
w naszej konstytucji. Wolności słowa, 
prasy i zgromadzeń.” I w kontekście 
tych najprostszych żądań zawarta 
jest cała prawda o nieludzkim sy­
stemie dławiącym naszą ojczyznę.

Organizacje opozycyjne w kraju 
grupują ludzi najbardziej ideowych 
i skłonnych do poświęceń. Tych, któ­
rymi kieruje troska o prawdę i losy 
narodu. Ludzi, którzy nie wahają się 
pomóc wszystkim prześladowanym 
przez system.

Dowiedzieliśmy się od Pawła Bą-

sprawę z konsekwencji swoich słów 
i swojej postawy. I choć w środę 
5-go kwietnia odlatuje do Polski i 
mógł spodziewać się co tam go czekać 
może, nas jeszcze zachęcał do pomocy 
krajowi i do współuczestniczenia w 
walce o prawdę.

I to brzmi ponuro! W wolnej Ame­
ryce, w kraju swobód i demokracji, 
agenci krajowej bezpieki potrafili 
zastraszyć część Polonii paszportami 
konsularnymi, niemożnością widze­
nia rodziny, innych znęcić korzyściami 
finansowymi, innych po prostu kupić.

W zestawieniu z tą sytuacją przy­
kład Pawła Bąkowskiego urasta do 
rangi symbolu. Udowadnia bowiem, 
iż nawet w prześladowanym kraju 
można być człowiekiem wolnym, 
i można być niewolnikiem w Stanach 
Zjednoczonych.

Paradoks tej sytuacji, jest zna­
mienny i przez to staje się apelem 
do wszystkich ludzi uczciwych. Kraj 
potrzebuje oparcia, potrzebuje moral­
nej i finansowej pomocy. Naszym 
obowiązkiem jest tej pomocy krajowi 
dostarczyć!

* * *
Na niedzielne spotkanie Pawła 

Bąkowskiego z Polonią, mimo zlej 
pogody, przybyło wielu przedsta­
wicieli różnych fal emigracyjnych.

Przewodniczącym spotkania był b. 
dyr. ZNP Bonawentura Migała, który 
przedstawił Gościa z Polski, a po 
zebraniu apelował do Polonii o mo­
ralne i materialne popieranie ruchu 
opozycyjnego w Polsce. Podobny apel 
wystosował również Władysław Stę­
pień, czynny działacz SPK i Wydziału 
Stanowego Kongresu Polonii Amery­
kańskiego.

jf Praca Żeńska
POTRZEBNA pani do obsługi w ba- 
rze jako bartenderka. Polski i an­
gielski wymagany. Zgłaszać się po 
5-ej - 3020 N.Kimball. 342-8820.

PART TIME 
GENERAL 

OFFICE CLEANING 
Approx 4 hours a day 

KIWI CODERS CORP 
265 E. MESSNER 
WHEELING, ILL 

541-4511

RECEPTIONIST
CHURCH OFFICE IN WINNETKA 
Also serve as clerk-typist, needs 
pleasant telephone voice, a flair for 
detail work and varied duties. 5 day 
week 9—5. Pleasant working conditions.

CALL 446-2850

GENERAL 
OFFICE 

Good typing ability, figure ap­
titude, pleasant phone voice. 
Good starting salary, company 
benefits. Permanent.

PHONE 384-1000

Switchboard 
Operator 

Experienced, dependable, alert 
for small busy Loop Answering 
Service.

MONDAY-FRIDAY
9 AM-5 PM

Call: 372-6447 

if Praca Żeńska

POTRZEBNE 
KOBIETA 00 SZYCIA 

NA MASZYNACH 
Doskonałe wynagrodzenie. Płaca 
od sztuki. Stałe zatrudnienie. 
Wiele godzin nadliczbowych. 
Dobre warunki pracy. Nasze kie­
rowniczki mówią po polsku. 

BLAIR FASHION INC.
2650 W. Belden Ave. 

342-2410

jf Pomoc Domowa 
TOWARZYSZKA 

z zamieszkaniem. Opieka nad starszą 
panią. Południowo-zachodnia dzielni­
ca. Mieszkanie i wyżywienie plus wy­
nagrodzenie. Dzwonić po 6 po poł. 
___________423-7144___________

MATURE WOMAN
NEEDED AS A COMPANION FOR 
ELDERLY GENTLEMAN. Own 
room. Lovely Western Suburb. Must 
speak English.

CALL; 360505

HOUSEHOLD
Need Woman For Cleaning 

In Lovely Home — Must Speak 
English 

Location on North Side Area
Can 465-3064

CLEANING
Need reliable woman to do general 
cleaning duties in Gold Coast home. 
$25.00 per day, 2 days a week. Refer­
ences required.

CALL 787-4394... Nights
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MR PEASE
286-2000 

power^tools 5033 N. Elston Or Apply Chicago, Illinois 
CTATODOOR

(Near junction Kennedy and Edens x’ways)
-„■wfirjMM Equal Opportunity Employer M/F

Praca Męska ★ PracaMęska

* Excellent Openings For * 

JOURNEYMAN INSTRUMENT
REPAIRMAN

American Can Company is seeking applicants for a new opening position 
at Rothschild, Wisconsin chemical plant for a journeyman instruments 
repairman. We are seeking an individual with industrial chemical 
plant background. The pay scale is $7.11 per hour and includes a very 
liberal fringe package.

Please send resume to: JERRY POLUS
714 No. 1st St., Wausau, Wisconsin 54401

AMERICAN CAN COMPANY
Highway 51 Rothschild, Wisconsin 54474

Equal Opportunity Employer M/F

MACHINE OPERATORS
Join the company that produces the famous Skilsaw and work for a leader 
in the power tool industry. Skil Corp., known for quality and dependable 
power tools, has several openings for experienced Machine Operators 
in the following areas:

• TURRET LATHE
• PRECISION GRINDERS 

(ID, OD, CENTERLESS)
All applicants must be able to read blueprints and use appropriate 
measuring devices.
We have many long service employees who are proof of our strong record 
of stability and job security.
Excellent wages coupled with top benefits including a life/health insur­
ance package, profit sharing, pension program, paid holidays, discount 
on all Skil products as well as an employee credit union.

MASZYNIŚCI
Mamy kilka wolnych pozycji do objęcia dla doświadczo­
nych i z przeszkoleniem jako: —

jt Praca Męska
POTRZEBNY JANITOR

DO SKLEPU “dealera’ samochodo­
wego. 5—6 dni. 8 godzin dziennie. 
Zapłata początkowa — $4 na godzinę.

Musi mówić po angielsku.
Tel. 943-2200. Pytać o: Eddie.

MACHINIST
Experienced set-up and operate 

Bridgeporte Milling Machine. 
TOP PAY.
Call Chester

R.M. 
MANUFACTURING CO. 

286-6066

AUTOMATIC SCREW 
MACHINE OPERATORS 

FOR DAVENPORTS 
Must have at least 3 years ex­
perience. Benefits. Good work­
ing conditions. Overtime.

Apply in person 

MACHINERY 
PRODUCTS CORP. 
2020 N. Major Ave.

★ Praca
GENERAL OFFICE

Will train. Typing, accounts receiv­
able, credits, switchboard and various 
other duties. Company benefits.
apply or phone 928-2245

BELL LUMBER COMPANY 
1001 West 111th Street 

Chicago, III.

POSZUKUJEMY OSOBĘ 
DO CIĘCIA 

MATERIAŁÓW
Świetna zapłata, praca na akord, 
stała. Dużo nadgodzin. Świetne 
warunki pracy. Mówiące po pol­
sku nadzorczynie.

BLAIR FASHION INC. 
2650 W. Belden Ave. 

342-2410

INTERNATIONAL 
TRANSPORTATION CO.

Seeking trainee to leam export docu­
mentation and routings. Interesting 
position with unlimited advancement 
potential. Accurate typing required. 
Excellent benefits. Please ęall 

565-1250

POSZUKUJEMY 
DOŚWIADCZONYCH TYLKO

Janitorów
i Janitorki

Zgłoszenia Podczas Tygodnia 
3 do 5 Ppł.

5251 North Milwaukee Ave.

MAINTENANCE 
MECHANIC

With experience in General Mainte­
nance to work in Metal Stamping 
Plant. Good starting salary. Paid hosp. 
and other fringe benefits.

Apply

ACCURATE 
PERFORATING CO. 

3636 So. Kedzie 
254-3232

•ft Poszukuje Pracy
ZESPÓŁ muzyczny poszukuje pracy. 

384-5441

Pomoc Domowa
POTRZEBNA kobieta w średnim wie­
ku, zamieszkać z polską rodziną. $80 
tygodniowo na początek. 541-0173.

OPIEKUNKA DO DZIECKA 
STAŁA PRACA. 

OD PON. DO PIĄTKU 
Opieka nad niemowlęciem po­
cząwszy od połowy maja. Dzwonić 
po angielsku po 7:30 wieczorem: 

642-2843

KOBIETA do sprzątania. 2 dni w ty­
godniu. Musi choć trochę mówić po 
angielsku. Własny środek komunika­
cji. 675-8085 Mr. Dushman lub AL 1- 
1055 Mr. Hankin,

GOSPODYNI 
z ZAMIESZKANIEM

Własny pokój, łazienka. Miła rodzina 
z 2 dzieci w wieku szkolnym. 5 dni w 
tygodniu. Dobre wynagrodzenie.

Dzwonić: 432-0903

Praca Męska

POTRZEBNI 
W ŚREDNIM WIEKU 

MĘŻCZYŹNI
Z DOŚWIADCZENIEM LUB BEZ 
Do nauki pracy precyzyjnymi 
narzędziami. Muszą być chętni 
i pilni do pracy. Muszą posiadać 
zieloną kartę (stały pobyt w Sta­
nach Zjednoczonych). Dobra za­
płata podczas nauczania. Stała 
praca. Udział w zyskach.

Przyjemne warunki pracy 
i otoczenie.

Zgłoszenia Osobiście
GAGE ASSEMBLYCO. 

3771 W. Morse Ave. 
Lincolnwood, Ill.

Tel. 679-5180 >

POSZUKUJE młodego pomocnika do 
pracy elektrycznej. 338-4973 po 6-ej. 
WANTED experienced, good tailor. 
Full time, around the year job. Good 
pay. 248-7990, evenings: 728-9061. 
POTRZEBNY blacharz samochodo­
wy. Musi mówić i rozumieć po angiel­
sku. Tel. 666-1084.

GENERAL 
MACHINIST 
Small Shop 

Must Be Able to Read Blue Prints 
Excellent Company Benefits

Incl. Health Insurance & Profit Sharing 
Apply In Person

TY MILES, INC.
1220 Bristol Westchester

TOOLROOM MACHINIST
Experience 5 years. IAM job­
bing shop. $9.10 per hour. Ask 
for DICK BOGACZ:

247-7265
DIESETTER

Experienced, progressive dies & auto­
matic feeds. Co. benefits.

267-2794
C. J. B. INDUSTRIES 

3161 NO. ELSTON

GENERAL MACHINISTS
Able to set up and operate. Tool room 
equipment. Call or apply in person: 
MERIT MACHINED PRODUCTS INC. 

3917 W. Irving Park Rd.
463-5320

SET-UP LEAD MAN 
Secondary operations department needs lead man 
to set up drillers, tappers and small presses. 
Experienced only. Full benefit package including 
profit sharing.

CALL 849-5290 
MIDWEST SINTERED PRODUCTS 

13605 S. Hals ted 
Riverdale

MASZYNISTA — TOKARZ 
Potrzebny doświadczony operator do tokarki po­
ciągowej (engine lathe operator). Dobra zapłata. 
Godziny nadliczbowe, świadczenia.
AUSTIN MACHINE WORKS, INC. 

Addison, Ul.
543-4244

PUNCH PRESS — 2nd SHIFT 
SET UP & OPERATE

Minimum 2 yrs. exp. 628-8010

CHROMALLOY RADIATOR
5 Laura Dr.____________ Addison, Hl.

HOUSEMAN
Need person for general duties. Must 
live in coach house. Room, board and 
salary. 6 days per week. Must speak 
some English.

CallFR 2-3505
Ask for MISS HOULIHAN

WAREHOUSE MEN 
Metal distributor needs: 

HELPERS 
BUNDLERS 
PACKERS 
ORDER FILLERS 

1st and 2nd shift. Good working 
condition. Excellent benefits. Op­
portunity for advancement. Must 
speak, read and write in English. 

Apply in person: 
EDGECOMB METALS 

3348 S. Pulaski Rd.
Ask for: Mr. Peterson.

POTRZEBNY FARMER 
do pracy przy koniach. 
Dzwonić wieczorami 

359-4800 lub 991-0556
PRODUCTION CONTROL 

TRAINEE
Need person with high school educa­
tion & some mechanical aptitude. Ex­
cellent fringe ben.

Apply in Person or Call 
583-5100 

MPC PRODUCTS CORP. 
4200 W. VICTORIA 

(Near Pulaski & Bryn Mawr.) 
An Equal Oppty Employer

BORING MILL OPERATORS 
ENGINE LATHE OPERATORS 
TURRET LATHE OPERATORS 
WELDERS

(Operatorzy frezarki)

(Operatorzy do tokarki pociągowej) 

(Operatorzy do tokarki rewolwerowej) 
(Do spawania)

(Do walcarki firmy Wrights)MILLWRIGHTS
MECHANICY OD NAPRAWY MASZYN 
DO MONTAŻU

Najwyższa zapłata i świadczenia z możliwościami nadgodzin i premii 
za nocną zmianę. Bierzemy pod uwagę to, że będziemy musieli Was prze­
szkolić do wyżej wymienionych prac, jeśli Wasze poprzednie doświad­
czenie zakwalifikuje Was na te pozycje.

Zgłoszenia do:

POWER TRANSMISSION EQUIPMENT CO.
3839 S. NORMAL AVE., CHICAGO, IL. LUB 

DZWOŃCIE DO MR. FROELICH 268-2100

“Z” FRANK NEEDS
EXPERIENCED SALESMEN I

IF YOU Speak POLISH and know how to SELL NEW CARS - 
You Can Double or Triple Your Income With Us!

We’re the World’s Largest Chevrolet Dealer and our aggressive adver­
tising in Chicago Newspapers PLUS POLISH TV and Radio brings more 
customers to our showroom in a week than many dealers see in a month!

CALL BUDDY SOODIKOFF For Appointment
HO 5-2000

“Z” FRANK CHEVROLET
6116 N. WESTERN AVE. CHICAGO, ILL.

FIRE FIGHTERS
The Board of Fire and Police Commissioners of the Village of Bensenville 
announce the beginning of testing for the positions of Fire Fighters for 
the village of Bensenville, Ill. These positions offer a bright future in a 
growing and professional fire department. Starting salary is $11,832 per 
year and includes an attractive fringe benefit package. These positions 
offer a 47% hour work week with intensive training. The testing will 
begin v&ith an orientation meeting on April 8,1978, to be held in the Ben­
senville Fire House, 500 S. York Rd., Bensenville, Ill. The meeting will 
start at 9 a.m. and is considered part of the examination, and all who are 
interested in the position must attend. At this time application packets 

• will be available. Testing will consist of (1) a physical aptitude test; this 
test will be graded on a pass or fail basis, to continue the testing all 
applicants must pass this test. (2) a written examination, passing grade of 
70 or better will be required on this test to be considered for further test­
ing. After the physical aptitude test and the written exam are completed 
a candidate listing will be presented from which the recruits will be 
drawn for this position. Before appointment to the Bensenville Fire 
Department the recruit will also be required to pass a polygraph test, 
indepth pyschological test, indepth background investigation and an 
executive physical examination. Failure to pass any of these tests will 
preclude the applicant from becoming a member of the Fire Department. 
Upon appointment the Fire Fighter will work as a probationary Fire 
Fighter for a period of 1 year. We are an equal opportunity employer. 
Any questions should be submitted in writing to the Board of Fire and 
Police Commissioners and mailed to the
VILLAGE HALL — 700 W. Irving Park Rd., Bensenville, DI. 60106 

By order of the Fire and Police Commissioners
———R————

TO OUR ADVERTISERS DO NASZYCH KLIENTÓW
OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 

PRZYJMUJE SIE W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 
PON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry 

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

DEADLINE FOR WEEK-END EDITION 
IS WEDNESDAY 4 P.M.

MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS
ARE PAYABLE IN ADVANCE

Unless Other Terms Are Established With
POLISH DAILY ZGODA

★ Kontraktorzy Kontraktorzy

WSZYSTKIE ODNOWY DOMÓW
SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO
• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE • DACHY
• SCIIOD\ • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE
• MALOWANIE DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ

• ROBOTA GWARANTOWANA
Dzwonić Do Znanego Kontraktora

Mike Dragowicz 588-6535

CENY WZRASTAJĄ 
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 

TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE 
Jako fachowcy wykonamy każdą 
małą czy dużą naprawę wewnątrz 

czy zewnątrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim *się rozpocznie pośpiech. 
Również w nagłych wypadkach. 
General Contracting Co.

4146 W. Armitage 
278-1525

it Kanalizacja

WYKONUJĘ PRACE 
KANALIZACYJNE 

wodociągowe, przepycha­
nie kanałów i rur. Solidna 
robota. 24-godzinna obsłu­
ga.
384-0582 Jędrzej czyk

it Praca Męska

PRESSMAN
Responsible man needed to operate 
Flexographic Label press, experienced 
or we’ll train. Pleasant work condi­
tion, modem air conditioned plant. 
Vicinity Devon & Pulaski. 5 day week. 
Call between 9 a.m. — 5 p.m.

463-2550

it MEBLE
Z POWODU wyjazdu, sprzedam tanio 
komplet mebli do mieszkania. 725-7057

Central Furniture
1348 MILWAUKEE 

Polskie Kierownictwo 
Zawiadamia, Ze

W OKRESIE WIOSENNYM 
CENY MEBLI “APPLIANCES” 

ZOSTAŁY ZNIŻONE.
OTO PARE PRZYKŁADÓW TEGO, 

ILE OSZCZĘDZICIE 
Korzystając z Tych Taniości.

Komplet mebli do bawialni włączając 
lampy ze stolikami....................... $198
Komplety mebli do sypialni........ $125
Łóżka piętrowe “bunk” lub 
“Hollywood”..........................'......... $58
Kanapa i fotel................................. $140
Kanapa rozkładana do spania....... $95

(polska wersalka)
Telewizja kolorowa........................ $285
Materace...................................... $19.88
Komplety mebli do kuchni: stół 
i cztery krzesła................................. $85
Kuchnie gazowe (gas ranges).... $199 
Lodówki lub zamrażacze (freezers).. $188 
Z 6-ciu sztuk drewniane komplety 
do jadalni........................................ $399
Materace z podstawą sprężynową 
pełnego rozmiaru.............................$85
Niemieckie szafkowe “stereotype 
players” (patefon-radio-magnetofon 
z kominkiem)................................. $399

Przewóz Mebli Bezpłatnie.
Łatwe spłaty. Mówimy po polsku. 
Otwarte w Poniedziałki, Czwartki i 
Piątki do 9 wieczór; we Wtorki, 
Środy i Soboty do 6 wieczór; w 
Niedziele od 12 od 5 po południu. 
Zgłaszajcie się do polskiego kierownika 
p. WIKTORA KOSMACZEWSKIEGO 

Tel. 486-7838

* POŻYCZKI

MOŻLIWY FUNDUSZ 

$1,000,000 do $5,000,000
Na Budynki Apartamentowe, 

Hotele 
Centrum Handlowe Itp. 

Zainteresowani 
Proszę Przedstawić Kompletny 

“Loans Package”
MR. GALE HASKINS 
Route 47, P.O. Box 74 

Sugar Grove, Illinois 60554

it Naprawa TV

TELEWIZORY KOLOROWE 
naprawia 

INZ. PAPROCKI 
Dzwonić między 1:00 a 10:00 wiecz. 

545-6667 — Gwarancja.

it Przeprowadzki

ARTHUR 
MOVING & PACKING CO.

Polska doświadczona firma 
przewozowa. 

PRZEPROWADZKI TANIO, 
SOLIDNE i z GWARANCJĄ. 

278-7898 oraz 588-5567 
od 8-ej do 8-ej wieczorem.

JUŻ za $25 przewieziemy twoje meble. 
Tel.: 384-3322

ft Domy
PRZEZ właściciela. 2-mieszkaniowy, 
murowany. W każdym mieszkaniu po 
6 pokoi, 3 sypialnie, jadalnia, kryta 
Weranda, piwnica z wykładanym 
okładziną (“paneled”) pokojem re­
kreacyjnym, poddasze. Garaż na 2 
auta. Okolica 52-ej i Paulina. Dzwo- 
nić po 5 po poł.: 737-8236.

it Domy z Interesem
INCOME PROPERTY 

AND TAVERN BUSINESS 
NOW AVAILABLE 

Brick building. Northwest. Fully 
equipped. 3 apartments, 2 car garage. 

$65,000
CALL: 472-5992

★ Interesy

BAKERY FOR SALE
On Southwest side. Main busi­
ness street. $100,000 yearly 
income.

Tel.: 778-5479 or HE 4-1633

it Do Wynajęcia
POKOJ umeblowany z używalnością 
kuchni. Blisko transportacji. 625-5871 
lub 342-3760 po 3-ej.________________
4 OGRZEWANE pokoje. Świeżo odno­
wione. Okolica: Bloomingdale i Kil­
dare. Tylko dla dorosłych. Bez zwie­
rząt. Dzwonić między 12 a 5 po poł.: 

DI 2-4052

3 POKOJE umeblowane, ogrzewane.
Dla 1 lub 2 dorosłych osób. $150 
miesięcznie. 2703 N. Richmond. — 
342-5291. _____________ _________
4 POKOJOWE mieszkalne, przystęp­
na cena. Dla małżeństwa na eme­
ryturze, bez dzieci. Dzwonić po 5-ej 
wieczorem. 384-4760.
4 POKOJE, dywany od ściany do ścia­
ny. Lodówka, piec. Właściciel opłaca 
wszystkie płatności. % bloku do parku 
z basenem, kortem tenisowym. $250. 
5318 W. Warner (Irving Park-Central 
Ave.). Oglądać codziennie 7-10 wie- 
;czorem. 736-6210. ,

4 ROOMS, STOVE & REFRIGERA- 
tor, TABLES & CHAIRS, COVERED 
PORCH. 2 ADULTS. NORTHWEST 
LOCATION.

CALL: 235-5907 
________After 6 p.m.________  
NIEUMEBLOWANE 

MIESZKANIE 
Zachodnia dzielnica. 2 sypialnie. Bli­
sko środków komunikacji. $155 mie­
sięcznie. Depozyt asekuracyjny i re­
ferencje wymagane.

F.C. PILGRIM & CO.
Dzwonić po angielsku:_______379-1401

“IN THE HEART 
OF NEW TOWN” 

Walk to Shopping — Major Transpor­
tation, Beach. LARGE STUDIO 
APARTMENTS with separate Dining 
and Dressing Rooms, a GREAT 
VALUE at Just $205 including utilities.

553 W. OAKDALE
Just East of Broadway 

For information & appointment
CALL 348-1012 

3600 NORTH
Just Off Lake Shore Dr. 
Beautiful 1 & 2 bedroom apartments, 
hardwood floors, formal dining room 
PERFECT for easy living — enjoy 
courtyard — privacy in this Superb 
Chicago location. SPECIAL PRICING 
from just $290.

Call 348-1012
for information and appointment

it Rozmaite
DŁUGA suknia ślubna z welonem do 
sprzedania. Tel. 539-2808,

NA SPRZEDAŻ piła stołowa, ława 
stolarska, oraz bardzo tanio książki 
polskie. Odrowski, 5327 W. Belmont 
Ave., Chicago. 60641.

* USŁUGI
UDZIELAM lekcji gry na saksofo- 
nie, flecie i akordeonie. Tel. 282-2134.

Rummage Sale

U.M.A.P. CHURCH 
3100 W. WILSON AVE.

Fri. — Apr. 7th — 6:30 p.m. to 9 p.m.
Sat. — Apr. 8th — 9:30 a.m. to 2 p.m. 
Clothes, hsehld gds., books, toys, misc. 
items. Reasonable prices.

WYPRZEDAŻ 
Lutheran High North 

5700 W. Berteau
W sobotę 8 kwietnia 10 rano do 3 ppł 
Donacja przy drzwiach 25 centów.
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Mayor Bilandic Organizuje 
Dodatkowe Spotkania z Aldermanami

Mayor Bilandic spotkał się w po­
niedziałek z grupą 18 aldermanów, 
pełniących funkcję przewodniczących 
komitetów przy Radzie Miejskiej.

Miało ono na celu nawiązanie ści­
ślejszej współpracy między mayorem 
a aldermanami i przedyskutowanie 

spraw, którymi zajmować się ma 
Rada na każdej kolejnej sesji.

Spotkanie trwało przez półtorej go­
dziny i odbywało się przy drzwiach 
zamkniętych. Określone zostało przez 
aldermanów jednogłośnie jako spo­
tkanie bez precedensu, jako “wielki 
krok naprzód” w stosunku między 
mayorem a aldermanami i zaprosze­
nie dla aldermanów do bliższej współ­
prac)’ z mayorem.

W przeszłości mayor Bilandic, po­
dobnie jak jeszcze dawniej mayor

Mieszkańcy Oponują
Mieszkańcy South Shore sprzeci­

wiają się propozycji wybudowania 
motelu i budynku w którym będzie 
mieścić się klinika i przychodnia 
lekarska. Powyższe plany przedsta­
wiła Mile Square Health Center, cha­
rytatywna organizacja, która pro­
wadzi tego rodzaju klinikę od 10 lat 
pod adresem: 2045 W. Washington.

W dniu dzisiejszym odbędzie się 
zebranie mieszkańców na którym 
wypowiedzą się na ten temat. Zebra­
nie to odbędzie się w Bradwell School, 
7736 S. Burnham, o godz. 7:30 wieczo­
rem.

Daley, organizował spotkania z grupką 
aldermanów, aby omówić wspólnie 
plan postępowania na kolejnej sesji 
Rady.

W ostatnich miesiącach aldermani, 
w tym pewien ich odłam zwany “Re­
luctant Rebel,” zwykle popierający 
aktualną administrację, rozpętali na 
spotkaniach Rady burzę wystąpień 
dotyczących różnych propozycji 
ustaw i najczęściej nastawieni byli 
opozycyjnie w stosunku do mayora.

Po spotkaniu, które odbyło się w 
minionym miesiącu, a które było wy­
jątkowo trudne dla mayora, poprosił 
on wszystkich przewodniczących 
komitetów na spotkanie, które odbyło 
się przed sesją Rady.

Aldermani, którzy wzięli udział w 
poniedziałkowym spotkaniu oświad­
czyli później, że odbyło się ono w 
luźnej atmosferze, było informacyjne 
i pożyteczne. Mayor zaproponował, 
aby spotkania takie odbywały się 
regularnie.

Aid. Roman Puciński (41 warda) 
oświadczył, że według obecnych 
ustaleń planuje się organizowanie 
podobnych spotkań przed każdym 
posiedzeniem Rady Miejskiej. Tak 
więc spotkania komitetów mogą 
być planowane przed każdym posie­
dzeniem Rady.

Aid. Edward Burke (14 warda) 
oświadczył, że spotkania w większym 
gronie aldermanów będą pożyteczne 
i pozwolą na zgłębienie każdego pro­
blemu przed podjęciem odpowiedniej 
decyzji już na posiedzeniu Rady.

Firmy Wynajmujące Samochody 
Odpowiadają Za Mandaty

Za Parkowanie, Które Otrzymali Klienci Tych Firm
Sąd Najwyższy stanu Illinois wydal 

w poniedziałek decyzję na mocy któ­
rej firmy zajmujące się wynajmowa­
niem samochodów odpowiedzialne są 
za mandaty za parkowanie, które 
otrzymali klienci tychże firm. Rzecz­
nik radcy prawnego miast oświad­
czył, że może to przynieść kasie miej­
skiej miliony dolarów zaległych za nie 
zapłacone mandaty za parkowanie.

W 11-stronicowym oświadczeniu na­
pisanym przez sędziego Thomasa J. 
Moran’a, sąd utrzymuje w mocy za­
rządzenie wydane kiedyś przez mia­
sto, na mocy którego właściciel samo­
chodu odpowiada za przekroczenia 
przepisów dotyczących parkowania, 
nawet jeżeli nie on był kierowcą, któ­
ry w danej chwili prowadził samo­
chód i dopuścił się wykroczenia.

nie udowodnić, że przekroczenia do­
konał klient, a nie np. agent pracują­
cy dla danej kompanii.

Sąd nie zgadza się z tym rozumo­
waniem, stwierdzając, że: “W zarzą­
dzeniu nie mówi się, iż osoba, odpo­
wiedzialna za wykroczenie drogowe 
musi być tą samą osobą, która za­
parkowała samochód.”

Miasto oskarżyło firmę Hertz Com­
mercial Leasing Corp.* o nie płacenie 
mandatów za parkowanie, które otrzy­
mali jej klienci w 1966 roku. SumH, z 
którą zalegają one miastu sięga 
200,000 dolarów.

Powiatowy Sąd Okręgowy uznał, że 
firmy wynajmujące samochody nie są 
odpowiedzialne za “nawyki swoich 
klientów dotyczące parkowania.” Od 
tej decyzji odwołano się do sądu wyż­
szej instancji. Sąd ten odesłał sprawę 

Wiceprezeska- Związku Narodowego Polskiego Helena Szyma- 
nowicz wita na lotnisku małą Joasię Nowak i jej Rodziców. 
Joasia przyjechała do Chicago, aby się poddać poważnej 
operacji serca.

Zmalała Nieznacznie Ilość 
Scen Okrucieństwa i Przemocy 

W Telewizji Amerykańskiej
Amerykańskie Stowarzyszenie Le­

karzy doszło do wniosku, że w 1977 
roku zmalała ilość scen prezentują­
cych okrucieństwo i gwałt w filmach 
wyświetlanych przez telewizję. Nie­
mniej jednak pojawiają się one bar­
dzo często w programach nadawa­
nych w godzinach wieczorowych i 
porannych programach dla dzieci na­
dawanych w weekendy.

Stowarzysznie ogłosiło wyniki 
ąwych badań ostatniej niedzieli. We­
dług nich w nadawaniu scen, o któ­
rych mowa, przoduje stacja telewi­
zyjna NBC. Zaraz za nią podąża 
stacja CBS a trzecia na liście jest 
ABC.

Okazuje się, że sceny takie stano­
wią jedną trzecią programów wie­
czornych i porannych programów dla 
dzieci. Badania prowadzone były przez 
dwa tygodnie w czasie ostatniej je­
sieni. Brała w nich udział także szko­
ła Komunikacji i Łączności im. An- 
nenberga, która jest filią Uniwersy­
tetu Pennsywanii.

Okazuje się, że 75.5 procent czasu 
w którym najwięcej telewidzów za­
siada przed szklanym ekranem po­
święcona jest na programy zawiera­
jące te sceny. O rok wcześniej sce­
ny gwałtu i przemocy stanowiły 80 
procent tych programów.

Przenosząc całą sprawę na szerszą 
płaszczyznę obliczono, że epizody 
przedstawiające okrucieństwo, w 
przeliczeniu na godzinę programu te­
lewizyjnego, zmalały z 9.5 procent 
w 1976 roku do 6.7 procent w 1977 
roku.

W przeliczeniu natomiast na jeden 
program było ich w minionym roku 
mniej o 3 procent — w 1976 roku 
obliczano, że zawierały 6.2 procent 
programu, a w 1977 roku 5.9 pro­
cent programu.

Wyniki tych badań są wprawdzie 
pocieszające, ale tempo, w któtym 
maleją w naszej telewizji sceny okru­
cieństwa i przemocy jest jeszcze bar­
dzo małe.

Już Drugi Dzień Zeznań 
Walusa We Własnej Obronie

Kilkanaście kompani wynajmują­
cych samochody postawionych zosta­
ło przed sądem za nie płacenie man­
datów za parkowanie. Było to w 1967 
roku i sprawa ciągnęła się niemal 
po dzień dzisiejszy. Kompanie te 
utrzymywały, że zarządzenie miej­
skie dotyczące sprawy płacenia man­
datów za parkowanie, jest tak zreda­
gowane, że zwalnia je z obowiązków 
zapłacenia mandatów, jeżeli są w sta-

z powrotem do sądu niższej instancji, 
aby dać kompaniom sposobność udo­
wodnienia jednej z dwóch rzeczy — 
że samochody nie były zaparkowane 
nieprawidłowo, albo też, że nie nale­
żały one do tych firm. W dalszym cią­
gu jednak sąd utrzymał w mocy za­
rządzenie miejskie, na podstawie 
którego właściciel odpowiada za- 
to, jak zaparkowany był jego samo­
chód.

►

W drugim dniu zeznań, Walus kate­
gorycznie zaprzeczył jakichkolwiek 
powiązań z Gestapo i SS. W pewnym 
momencie, na pytanie adwokata, czy 
w okresie od 1939 r. aż do zakończenia 
wojny był członkiem Gestapo — od­
powiedział definitywnie—nie. Stwier­
dził również stanowczo, że nigdy nie 
miał na sobie munduru Gestapo, a na­
wet nie pamięta jak ten mundur wy­
gląda. W trakcie swych zeznań, Walus 
opowiadał szczegółowo o Niemcach u 
których pracował w czasie wojny. Po­
trafił bardzo dokładnie podać ich 
adresy, operować datami, a nawet 
pamiętał nazwiska i imiona niemiec­
kich znajomych.

W dalszym toku zeznań, oskarżony 
stwierdził, że zaraz po zakończeniu 
wojny dołączył do polskich oddziałów 
wojskowych wcielonych do armii

alianckiej. Miał nawet zamiar wstą­
pić do wojska amerykańskiego, ale 
Amerykanie nie przyjmowali w tym 
czasie nikogo.

Reporterzy przysłuchujący się roz­
prawie zgodnie stwierdzają, że sędzia 
Julius J. Hoffman nie jest przychylnie 
ustosunkowany do oskarżonego, cze­
go nie unika okazać przy każdej spo­
sobności.

Na sali sądowej w czasie przesłu­
chiwania świadków znajduje się sporo 
publiczności. Wielu z tych ludzi to 
ofiary terroru hitlerowskiego, które 
czekają na moment załamania się 
Walusa. We wtorek przyprowadzono 
nawet dzieci z jednej ze szkół publicz­
nych. Miała to być praktyczna lekcja 
poglądowa na temat praworządności 
w Stanach Zjednoczonych.

Dziś jeszcze jeden dzień rozprawy 
trwającej już trzeci tydzień.

Oskarżony o Morderstwo 
Miał Przeszłość Kryminalną

Oskarżony o zamordowanie 29-let- 
niej Lindy Goldstone, Hernando Wil­
liams został zwolniony przez sąd za 
kaucją, ponieważ jak twierdził jego 
adwokat był on “dobrym ryzykiem”.

Syn pastora baptystów, młody Wil­
liams odpowiada przed sądem za po­
rwanie i zgwałcenie kobiety w maju 
1977 r. We wtorek stan zarządał 
przyspieszenia tej sprawy, którą od­
raczano już sześć razy. Obrońcy os­
karżonego ostro atakują to posunię-

Znudzony, Ale Ciekawski
Znudzony a jednocześnie ciekawski 

strażnik elektrowni atomowej Com­
monwealth Edison’s Zion przekręcił 
jeden z wyłączników, aby przekonać 
się co też może się stać. Rezultat — 
urządzenia sygnalizacyjne natych­
miast wykazały, że woda wlewa się 
do systemu ochłodzenia reaktora. 
Trzech operatorów przybiegło szybko

cie, twierdząc, że “histeryczna at­
mosfera” nie sprzyja ich klientowi. 
Natomiast jeden z sędziów orzekł, 
że kwota, jaką wyznaczono na kau­
cję w tym wypadku była nawet wyż­
sza niż te, które się wyznacza prze­
ciętnie.
Według opowiadań znajomych Wil- 
liamsa, jego pracodawców, był on 
spokojnym człowiekiem i trudno po­
godzić się im z jego ostatnim wy­
stąpieniem. Williams ma jednak za 
sobą kilka innych, drobniejszych prze­
stępstw. Oprócz gwałtu kobiety w 
1977 r. w maju 1976 r. był are­
sztowany za nielegalne posiadanie 
broni.

Ojciec Williamsa stwierdził, że syn 
jego bardzo głęboko przeżywa spra­
wy rodzinne. Trzy tygodnie temu roz- 
szedł się ze swoją żoną, a dwa lata 
temu w styczniu 1975 r. stracił star­
szego brata, do którego był bardzo 
przywiązany.

RIO DE JAINEIRO. — W czasie swej wizyty w Brazylii, 
prezydent Carter złożył hołd brazylijskim żołnierzom poległym 
w II Wojnie Światowej. (UPI)

sprawdzić co tu zaszło.
Incydent zaszedł 11 lutego tego roku. 

Strażnik został zwolniony. Przepra­
cował tu w sumie tylko dwa miesiące.

W dniu dzisiejszym Williams stanie 
jeszcze raz przed sądem w May­
wood odpowiadając za poprzednie 
przesteostwo.

Osiem Osób Rannych 
w Pożarze Wieżowca

Ponad 500 mieszkańców 39-piętro- 
wego budynku apartamentowego, 
mieszczącego się przy State i Oak, 
w dzielnicy klubów nocnych, zerwa­
ło się wczoraj rano z łóżek z wiel­
kim przerażeniem. Na 19-tym piętrze 
luksusowego wieżowca wybuchł po­
żar.

Osiem osób doznało zatrucia cza­
dem, zostało lekko poparzonych i 
pokaleczonych. Zabrane zostały one 
do szpitala Henrotin. Lekarze tego 
szpitala zatrzymali trzy spośród tych 
osób, resztę, po udzieleniu rannym 
pierwszej pomocy, zwolnilili do do­
mu. Życiu żadnej z tych osób nie 
zagraża niebezpieczeństwo.

Kilkanaście innych osób odniosło 
lekkie opażenia i skaleczenia, ale 
nikt nie został zabrany do szpita­
la.

William Arndt, lat 35, który mie­
szka na 36-tym piętrze schronił się 
przed dymem i wysoką temperatu­
rą aż na dachu budynku, skąd, ra­
zem z inną mieszkanką wieżowca, 
zabrany został przez specjalny heli­
kopter. Opowiedział, że ponieważ dym 
był już bardzo gęsty nie udało mu 
się dostać do wyjścia bezpieczeństwa, 
wobec czego spróbował schronić się 
na górnych piętrach. W końcu znalazł 
się na dachu. Krótko po nim dobrnę­
ła tu jedna z jego sąsiadek. Oboje 
zostali uratowani.

Z okna mieszkania na 19-tym pię­
trze zwisał sporządzony ze skręco­
nych prześcieradeł i kocy “sznur” 
długi na 5 pięter. Haig Messerlian, 
lat 36, powiedział, że sporządził ten 
dziwny sznur, aby z zwrócić uwagę

na swoje mieszkanie i otrzymać po­
moc. Miał poparzone i pokaleczone 
ręce. Musiał szybę okienną rozbić 
młotkiem, aby wyrzucić poza okna 
swój sznur. W końcu wyszedł z mie­
szkania na korytarz. Ponieważ kory­
tarz ciemny był od dymu nie wie­
dział, w którą stronę się skierować, 
aby dotrzeć do wyjścia bezpieczeń­
stwa. Kiedy znalazł w końcu wła­
ściwą drogę natrafił na strażaków 
i ci pomogli mu wydostać się na 
schody bezpieczeństwa.

Kilkanaście osób wyprowadzonych 
zostało na zewnątrz po drabinach. 
Sięgały one aż 16-go piętra.

Ogień wybuchł krótko przed godzi­
ną 5:30 nad ranem. Strażacy, uży­
wając megafonów wewnętrznych, 
prosili mieszkańców wieżowca, aby 
pozostali w swoich mieszkaniach. Nie­
którzy z nich woleli jednak wydostać 
się na zewnątrz. Już o 6:30 powie­
dziano im, że mogą wrócić do domu, 
ale czarne kłęby dymu jeszcze uno­
siły się nad okolicą.

Parter tego wieżowca zajmowany 
jest przez jeden z banków i różne 
sklepy. Dziewięć następnych pięter 
przeznaczonych jest na garaże. Wy­
żej, aż do 38 piętra, znajdują się 
mieszkania. Na 39 piętrze są pomie­
szczenia rekreacyjne.

Pożar wybuchł w mieszkaniu Ed- 
wardie Baker. Od zapalonego papie­
rosa zajęła się kozetka i kolejno 
inne meble. Baker nie odniosła żad­
nych obrażeń. Wśród rannych znala­
zło się dwóch policjantów — John 
Kinnas, lat 31, oraz Ray Raducha, 
też 31-letni.

Obliczono, że straty wynoszą 
$20,000.

Milionerka Zapisuje Pieniądze 
Bratu i Opiece Nad Zwierzętami

Jak już informowaliśmy, w sobotę 
znaleziono testament zaginionej od 
roku Helen V. Brach bogatej wdowy 
po właścicielu przedsiębiorstwa wy­
rabiającego cukierki, popularnie zwa­
na “candy Heiress” (cukierkową 
dziedziczką). Poszukiwania te prze­
prowadzili dwaj adwokaci z których 
jeden, Arthur Gorov mianowany 
przez sąd, reprezentuje ewentualnych 
spadkobierców; drugi John Cadwa- 
lader Menk, jako adwokat pani 
Brach. Poszukiwania te były przepro­
wadzone na (rozporządzenie?) sądo­
we, pomimo, że zaraz po zniknięciu 
p. Brach policja nie mogła nic zna­
leźć.

Według adw. Menk, znaleziony te­
stament jest prawie identyczny w 
swej treści do tego o którym wspo­
minał pracownik milionerki, Jack 
Matlick, który do chwili obecnej jest 
najbardziej podejrzany w całej spra­
wie zniknięcia p. Brach. Większość 
pozostawionego majątku przypadnie 
bratu Brachowej, Charles’owi Vor- 
hees z Hopedale, Ohio. Pozostała 
część została przeznaczona na roz-

Tysiące Ludzi 
Bez Wody

Tysiące mieszkańców południowych 
dzielnic Chicago musiało obejść się 
bez wody. We wtorek rano na da­
lekim południu Chicago, nastąpiła 
awaria pomp wodnych w Roseland. 
Okazało się, że urządzenia kontrolu­
jące ciśnienie wody przestały dzia­
łać. Stacja rozdzielcza wody w Rose­
land dostarcza wody około 300,000 
mieszkańcom.

Awaria nastąpiła o godz. 3:30 rano. 
Naprawiono ją do dwóch godzin, ale 
trzeba było jeszcze zaczekać kilka 
dodatkowych godzin na otrzymanie 
odpowiedniego ciśnienia w zbiorni­
kach.

Nowa Rozprawa Sądowa
Sędzia Sądu Kryminalnego zarzą­

dził ponownie unieważnienia prze­
wodu sądowego w sprawie o zabój­
stwo strażnika więziennego i wszczę­
cie nowej rozprawy. Hosea Archer, 
lat 27, oskarżony jest o zabójstwo 
strażnika więziennego w Stateville. 
Sędziowie przysięgli nie mogli dojść 
do porozumienia wobec czego nale­
żało zarządzić nową rozprawę. Wy­
znaczono ją na 3 maja.

Koniec Strajku 
w Pullman

We wtorek podpisany został 3-letni 
kontrakt o pracę między United Steel 
Workers i Pullman-Standars Co., koń­
czący 27-tygodniowy strajk pracow­
ników tej znanej firmy produkują­
cej tabor kolejowy. Związek zawodo­
wy zrzeszający pracowników tych 
zakładów nie podał jeszcze żadnego 
komentarza dotyczącego nowego kon- 
trakt'i 

maite fundacje i instytucje, które 
opiekują się zwierzętami, zarówno do­
mowymi jak dzikimi.

Testament ten nawet gdyby był cał­
kowicie legalny (znaleziona kopia nie 
była podpisana), nie może być wyko­
nany, ponieważ w myśl prawa stanu 
Illinois, osoba nie może być uznana 
za nie żyjącą wcześniej niż za siedem 
lat po jej zaginięciu;

Zmarł T. A. Lewis
W poniedziałek zmarł w szpitalu 

Uniwersytetu Loyola znany bankier 
i przedsiębiorca chicagoski T. A. 
Lewis. Był on też znanym działaczem 
społecznym i członkiem wielu orga­
nizacji.

Mieszkańcy Winnetki 
Nie Chcą Alkoholu

Wczoraj mieszkańcy Winnetki wy­
powiadali się głosując za, lub przeciw 
prohibicji. Do tego czasu nie można 
było sprzedawać napoi alkoholowych 
w tym miasteczku.

Na marginesie warto zaznaczyć, że 
tylko w Winnetka, Kenilworth i Park 
Ridge obowiązują przepisy przeciw 
alkoholowe.

W wyniku głosowania mieszkańcy 
Winnetki wypowiedzieli się następu­
jąco: 1,258 za utrzymaniem zakazu 
sprzedaży alkoholu, a 1,073 głosowało 
przeciw. Całą akcję zapoczątkowali 
właściciele restauracji, w nadziei, że 
poprawi się im interes.

Stan Będzie Płacił 
Więcej

Gubernator Thompson ogłosił znacz­
ną podwyżkę dla rodzin zastępczych. 
Chodzi tu o opłaty jakie otrzymują 
te rodziny za każde dziecko. Rodziny 
zastępcze to “Foster pąrents”. Stan 
będzie płacił za dzieci do lat 12 — 
$170 od dziecka (poprzednio płacił 
$150), natomiast za dzieci starsze 
opłaty będą podwyższone od 6 do 
10 procent.

W chwili obecnej około 9,000 dzieci 
znajduje się w domach rodzin za­
stępczych.

Aresztowano Podpalacza
Policja z Elgin aresztowała Teda 

A. Olsena, lat 39, oskarżonego o pod­
palenie domu starców w Elgin. Pożar 
nie zdołał się rozprzestrzenić dzięki 
specjalnym urządzeniom zabezpiecza­
jącym zainstalowanym w budynku, 
ale 5 osób ucierpiało znacznie na 
skutek zaczadzenia. Olsen mieszka 
w domu starców, który chciał spalić.

Zmarł w Szpitalu
Robert E. Johnson, Jr., lat 5, zmarł 

we wtorek w szpitalu na skutek ran 
odniesionych w wypadku ulicznym. 
Potrącony został przez samochód, 
kiedy bawił się na jezdni w pobliżu 
swojego domu.


